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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Do Pana 
LEOPOLDA SKULSKIEGO 
Prezydenta Ministrów 
w Warszawie. 


Na wniosek Pana, mianują Pana Pod- 
sekretarza Siana dr. Witolda Ohodźkę Kie- 


rownikiem Ministerstwa Zdrowia Pabli- 
Gzneżo. 
Naczelnik Państwa: 
(—) J. Pitsudski. 
Prezydent Ministrów : 
`  (—) IL, Slulski 


Warszawa, daia 81 stycznia 1930 r. 


Do Pana 
Dr. WITOLDA. CHODŹKI 
Podsekretarza Stsnu w Ministerstwie Zdrowia 
Publicznęgo 
w Warszawie, 
Mianuję Pana Kierownikiem Minister- 
stwa Zdrowia Publicznego. 
Naczelnik Państwa: 
(—) Jósef Piłsudeki. 
Prezydent Ministrów: 
(—) Leopold Skulski. 
Warszawa, dnia 31 styeznia 1920 r. 


Naczelnik Państwa postanowieniem z 


półrocznie . . . . 60:— , 


miesięcznie , a 7 


kspedycyi, ul. 


Morawskiego Podsekretarzem Sianu w Mi-; województwa Warszawskie, Łódzkie i Biało- 


nisterstwie Sprawiedliwości. 


Generalny Delegat Rządu zsmianował 
oficyanta kancelaryjnego Józefa Mikołajczy- 
ka w Krakowie ofieyałem kancelaryjnym w 
X. kl. rangi, a oficyantkę kancelaryjną 
Anielg Huppmaan kaneelistką w XI, kl. ran- 
ge, oboje w Rektoracie Uniwersytetu Jsgicl- 
lońskiego. 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
oficyantkę kancciaryjaą Maryg Uszyńską 
ksacelistką w XI, kl, rangi w Rektoracie 
Uniwersytetu Jana Kazsimierra we Lwowie, 


Generalny Delognt Rządu przeniósł 
kancelistę Stanisława Gardolińskiego 36 Bko- 
lego do Mielca. 


ROZPORZĄDZENIE 


Prezesa Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa o utworzeniu trzech Izb Kontroli 
Państwa. 


Na moey art, 30 Dekretu z dnia 7 
lutego 1919 r. (Dzieu. Praw Nr, 14 pos. 
188) i w porozumieniu z panem Prezyden- 
tem Ministrów, zarządzam utworzenie trzech 
fsb Kontroli Państwa. a mianowicie: 

1. Warszawskiej, 3 siedzibą w War- 
szawie, 

9. Kieleckiej, z siedzibą w Kielcach, i 

8. Lwowskiej, z siedzibą we Lwowie, 
na następujących zasadach : 

Ar. 1, Działalność Warszawskiej Izby 


dnia 6 lutego 1920 r. zamianował dr, Jana | Kontroli Państwa rozciągać się będzie na 


stockia; Kieleckiej na województwa Kieleckie 
i Lubelskie; Lwowskiej zaś na Małopolskę, 

Art. 2 Do zakresu 1adań każdej z tych 
Isb na terytoryach należących do jej kom- 
petencyj, mależeć będzie dokonywanie kon- 
troli, ma zaszdach, wskazanych w Dekrecie 
z dnia 7 lutego 1919 r., a mianowicie: 1, 
kontroli władz państwowych, położonych 
w Jej okręgu, podległych Ministerstwom i 
innym Władzom Centralnym i 2. kontroli 
niepaństwowych insiyżucyi, zakładów, fun- 
dacyi i funduszów tudzież jednostek samo- 
rządnych i miast, wyłuszezonych w punklach 
2 i 8 art. 11 powyższego Dekretu i położo- 
nych w w! okręgu. 

Art, 8. O term'nach otwarcia każdej 
z tych Izb nastąpią oddzielne ogłoszenia, 


Prezes: 
(—) J. Higersberger. 
Warasawa, dnia 17 stycznia 1920 r, 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
Z dnia 12 lutego 1920, 


Front litewsko-białeruski: 
Na północ od jeziora Oseja nasz oddział wy- 
wiadowczy wziął do niewoli 30 bolszewików 
i zdobył karabin mastynowy. Oeiem uprze- 
dzenia meldowanej przez nasze wywiady 
koneentracyi bolszewiekiej w rejonie Bobru- 
ta, oddział grupy pclskiej dokonał śmiałego 
wypadu rozbijając pod Bobrem dwa pułki 
bolszewickie, Oddział ten zajął częściowo 
miasto i stacyę Bobrut niszcząc gruntownie 
urządzenie staeyjne i uwalniając około 200 


Rok 110. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 

„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K, (84 Mk.) 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi Przewodnika” pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h, 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologis po 3 K.50 h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
å K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy luk jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 £), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adminisiracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale L 3., w godzinach od 8—32 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7, 


aresztowanych powstańców. Ochłonąwszy ze 
swej paniki i uzyskawszy posiłki przeszli 
bolszewicy z nadzwyczajnem zacięciem do 
kontrakcyi. Mmo przewagi nieprzyjaciel- 
skieh sił nsss oddział przebił się i powró: 
cił na swoje Stanowisko, Z naszej strony 
został ciężko ranny podpor. Studziński, Nie 
bacrą: na trudne warunki oddział nasz zdo- 
łał przyprowadzić 6% jeńców, w tem dwu 
oficerów, 9 karabinów maszynowych i dużą 
zdobycz wojenną. Z powodu niemożności wy- 
wiezienia zdemontowano na miejscu dwie 
armaty i 11 karabinów maszynowych. W tej 
akcyi wybitnie odznaczył się jej kierownik 
kap. Stanek, Na reszcie frontu utarczki pa- 
troli wywiadowczych. 


Front podolski: Spokój, 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego : 
Kuliński pułkownik. 


~ 


Zadanie Rządu polskiego 
na Wschodnich Kresach. 


(IL) Najwainiejszą sprawą do rożstrzye 
gnięcia będą oczywiócia reformy agrarne, 
Właściciele majątków, dzierżawcy i oficyali- 
ści rolni winni wrócić do swych siedzib, 
biorąc jadnak pod uwagę, że większość wła- 
ścicieli nie posiada inwentarza oraz kapita- 
łów na zagospodarowanie folwarków, większa 
własność zobowiązana jest wydzierżawić za 
część urodzaju swe grunta dcobnym rolni- 
kom; pod tym wsględem konieczną będzie 
interwencyas władz, aby pola były obsiane 
i nie leżały odłogiem. Przepis Petlury z ro- 
ku 1919, na mocy którego włościanie byli 
obowiązani zapłacić podatki za grunta dwor- 
skie, niezależnie cd tego, że musieli oddać. 
1, ezęść urodzaju rządowi, winien być ska- 
SOWAnY, 


A NR EM 


Ka. Józef Panaś, Dziekan W. P. 27) 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 


23 pażdziernika, Oddziały nasze 
toczą zawziętą walkę e Kukli, które stano- 
wią klucz pozycyi, zajętych w ostatniej ros- 
ayjskiej ofensywie — Jabłoaka pełna ran- 
nych, bardzo wiele rannych w brzuch i gło- 
wę, dużo wypadków śmierci, U wylotu wsi 
założyłem cmentarzyk dla naszych bohate- 
rów. Przez masz punkt opstrunkowy prze- 
chodzi także dużo rannych Polaków z woj- 
ska niemieckiego. W poładnie udałem się na 
plac koja, gdzie znajdowali się rówrież ka- 
pelani pułkowi ks, Gilewics, ks. Zytkiewicz 
i Ciegźchałł, 

Po długieh i ciężkich zmaganiach po- 
zycye rossyjskie zostały przełamane, a Gerock 
wydsł rozkaz den tapferen Eroberern von 
Kukli dreifaches Hurra, alle Truppen der 
„Armee. Nadehodzą zewsząd depesze gratula- 
cyjne, io Legton:óci aaprawili błąd dwu 
dywizyi i uratowali sytuacye, która groziła 
bardzo przykremi komplizacyami. 

Podczas obiadu rotmistrz Speit posta- 
wił kilka batelek szampana, by uczcić nasze 
zwycięstwo. Ponieważ mie miałem ochoty 
pić zurowie na cześć Wilhelma, przegrupo- 
wałem się do kuchni. Speit, który z poprze- 
deich roxmów znał moje przekonanie wy- 
ssukał mnie w kuchni i sprowadził z po- 
wrotam do jadalni słowami: Sia können doch 


in dissem Momente auch einen deutschon Sekt 
trinken. 
24 października, Nadchodzą wia 
domości, że Druga Brygada przychodzi do 
nas z Bukowiny i już ma stacyi Maniewicze, 

25 października. Gwałtowne walki o 
Kamieniuchę i Budkę, takżs w lasach za 
Kuiłami Bossyanie stawiają gwałtowny opór. 
Pobojowisko w Kukłach w da strasznie, 
pierwszy raz w życiu widziałem taką masę 
trupów, były to przeważnie ofiary poprze- 
dnich walk z 21 psździernika, Całe pola 
zasłane były pruskiemi pikelhaubami, na 
niektórych bagnetach widniał znak podda- 
nia się: biała skrwawiona chusteczka, lecz 
wszystko leżało martwe, ciało już gwałtownie 
się roxskładzły, 

Nsjstraszuiejszy widok był koło dwor 
ku Kopno, gdzie widoeznie chronili się ran- 
ni. Dwór rozbity granatami, pełen trupów, 
na które z porozbijanych Ścian patrzyły 
święte obrazy również poszarpane knlami i 
portrety rodziny  Cieleckieh, Legioaiszów 
padło także bardzo wielu, bo około setki. 
GrzebaBie umarłych szło uciążliwie, Nie m'al 
kto kopać grobów, tak że trzeba było scho- 
wać stułę do kieszeni, a wziąć rydel do gar- 
gei i naśladować biblijnego Tobiasza, 

W pustej chac'e zastałem 2 ciężko ran- 
ayh Rossyaa i jeduego nieboszczyka. Oieżko 
raany w nogo płakał wołając: Pomiłujie 
sawiasku. Pomiłujie zawiasku. Kawałek su- 
chara połkaąl z łupczy "n zgłodnisłego 
wilka, Sąsiai ranny w głowę, lecz przytomuy 
prosił wsrokiem również o jedzenie, dałem 
mu kawałek Suchara, Prórował jeść, lesz 
rosoity mózg i czaszka takie mu wskutek 
wzruszenia sp awiły bole, że jak furyat zgrzy- 
tająn zębami rzncił się na leżącego obok nie- 
go nieboszczyka, 


Wieczorem rozszalała bitwa na nowo. 
W zakładzie sanitarnym spotkałem patento- 
wanych niepodległościowców Trojaaowskiego 
i Fabrycego, którzy lekko zachorowali, 

36 paź dziermika.; Rossyanie cofają 
się za Styr, Legioniśeci biorą wielu jeńców, 
odbijają również jeńców nustryackich z 11 
dywizyi, 

27 października. Z wielką radością 
spotkałam 8 pp. dawnych moich znajomych, 
idących na pozycye. K*pitaua Szczepana idą- 
cego na czele baonu poznałem sdaleka. Po- 
witanie starych towarzyszy mimo przykrej 
Bytuacyi było bardzo serderzne. 

29 października, Jabłoaka. Wśród 
huku dział cbehodzimy rocznicę bitwy mo- 
łotkowskiej. Nabożeństwo polowe odprawi: 
łem na świeżym cmentarzyku legionowym, 
bardzo ładnie urządzonym przez porucznika 
Michałowski: go, 

Przy końcu nabożeńst aa zjawił się nad 
Jabłonką rossyjski aeroplam. Kompania bio- 
ra'a udział w nabożeństwie dsła do niego 
salwę i aercplan począł natychmiast opadać, 
a po chwili sprowadzono zepsutą maszynę i 
wzięto do niewoli 2 lotników, : których je- 
den został ciężko ranny. 

Przy przesłuchaniu oficer zapytany, 
dlaczego rzucał bomby na naszą, piekarnię 
polową powiedział: aby sobie ulżyć ciężaru. 

0 października. Wybrzłam się do 
drngiej grupy Leg. Poi, walczącej w sile 4 
batalionów pod komandą Piłsudskiego i Roji 
pod Koszynczami. Droga przez Kołżyce, Gra- 


mego, ks. Ranizewskiego, katechetę z Same 
bora, który służy przy wojsku jako kapelan 
austryacki. Nasz Oddriał w szpitalu przepeł- 
niony chorymi i rannymi, 

Pozycye czwartego pułku pod Koszyn: 
czami wybudowane znakomicie, Knatera ko- 
mendaata to wprost pałacyk wkopaży w pa: 
górek piasczy:ty. alada się x dwu pokoi, 
kaucelsryi i kuchni, zaopatrzony w prawdzi- 
we okaa z szybami i piecykami okopowemi. 
Ziemianka naturalnie była zawsze przepełnio= 
na, bo mieściła cały sztab pułkowy. Gdy 8:ę 
rszpoczęła wieczorem strzelanina pr:ekoRA- 
łem aig, że ziemiznza nie jest jednak tak 
bezpieczna, bo kule przechodziły priez ścia- 
nę, na szczóście tuż pod samą powałą, Nocaa 
wałem u ks, ksp. Strzemeckiego. 

1 listopada, Miałem nabożeństwo i 
kazanie na pozycysch 4 pp. Podczas mabo- 
żeństwa kilka kul zabrzęezało mi koło ucha, 
ale na szczęście nerwy mam juł zahartowa- 
ne. Po nabożeństwie wybrałom się do Bry- 
gadyera Piłsudskiego, gdyź mimo urgensów, 
dotychczas n.e oddano kspelanom I. Br, pro- 
wad<enia metryk; Pizedstawiłem Brygadye- 
rowi stan prawny tej kwestyi, że mianowi- 
cie tylio kapelani mogą prowadzić prawo» 
mocne metryki, tudzież że Wiksryami Apostol- 
ski urguje jak najszybsza wykonanie tej 
sprawy i Piłsudski wydał odpowiedniu 103- 
kaxy do podległych mu oddziałów. Z ka, 
Leaczewskim udałem się do komendy 55 pp. 
gńzie poznałem majora Berbzck.ego i wielu 
oficezów 5 pp., z którymi dotychczas się 


dye, Kołki była nadzwyczaj uciążliwa, gdyż | nie znałem, Po załatwieniu sprawy ks, Strz6« 
błoto wszędzie po osia; zaledwie miejscami | meckiego, któremu podpułk. Bvja zarzucał 
można było znaleźć kawałek lesszej drogi |sbyt wielki brak odwagi, wybrałem się w 


czy raczej bezdroże pomiędzy sosnami. 
.. W Kołkach spotkałem na plebanii u 
miejscowego ks. probossoza, dawnego 2na,0 


drogę powrotną. 
(Uiąg dalszy Bastąpi), 


* 


Wskrzeszając ład; na wsi, władze pol- 
skia muszą tłumić objawy anarchii, jednakże 
ludnoeć wiejska nie może być odpowiedxial- 
ną zs czyny posełnione po wkroczeniu wojsk 
polskich. Nielegalna i zbrodnicze crymy po- 
pełn:one nie przez jednostki, ale wykonane 
żywiołowo przez całe wsie pod wpływem 
odetw poprzednich władeów tego krajo nie 
mogą byś brane w rachabę., Olbrzymie straty 
maiórysine poniesione przez właścicieli ziem- 
skich, dzierżawców, fabrykantów, mogą być 
wynsgrodzone ty ko w przyszłości i stopnio 
wo drogą opodatkowania całej ludności, Dla 


„. podniesienia rolnictwa komiecsnem jest do 


starczen e ludacści narzędzi roiniczych, ms- 
szyn, sm=row it, d. 

Upadek rolnictwa wymaga szczegól- 
nych zarządzeń w sprawie agrarnej, 

Spriedaź części ziemi np. 10 pre. nie 
rossirzygnie sprawy sgrarnej w iałej roz- 
ciągłości. Z chwilą kiedy nastanie spzkój 
znaczna część właścicieli aiemskich będzie 
zmuszona Sprzedać część swych gruntów 
włościanom, i tylko tą drogą ziemianie znaj- 
dą te wielkie kapitały, kióre będą potrzebae 
dla wskrzeszenia g. Spodarątw. Z drugiej 8 ro- 
By włościsnie mają znacsna 1apasy gotówki 
i zboża. 

Okoliczncść ta wpłynie, że włościanie 
będą enętnymi nabywcami ziemi, za którą 
będą megii zapłacić nietylko pieniądzmi, ale 
i zbożem, które tym sposvbem ukaże się na 
rynku. Pomoc rządowa będzie konieczną dla 
zw ąziów ziemian i spółek parcelacyjaych, 
przyczem parcelacya winna 8 ę odbywać pla- 
Nowo, a mie chaotycznie, Wprowadzenie By- 
stemu gospodarstw fm orowych, który dał 
świetne wyniki nietylko na Wołyniu, ale 
i ma Podoia w majątkach sprzedanych przez 
Bank włościańsui jest wszazanem z wprowa 
dzeniem admunistracyi polskie, nieodzownem 
jest wprowadzenie jednocześnie polskiej po- 
heyi i polowej żandarmeryi. lostytycye te 
nie cieszyły się nigdy zaufaniem ludności, 
dlatego też wszyscy funkcyonaryucze rossyj- 
scy ne mcgą być powoływani na służbę 
policyjną, gdyż każdy mieszkaniec dokładnie 
pamięta, że byli om kolejno monarch stami, 
republ'kanami, Ukraińeami, bo'szawikami i 
denik ńcami, 4 

N eodzownym warunkiem uspokojenia 
ludności wiejsxlej jest Skasuwznie bezwarto- 
ściowych nkraińskich p enigdzy i wprowa: 
dzen'e marki polskiej, jako Środka patni 
eregu; dla udrgudnienia lninosci megg znaj- 
dować siy w obiegu ciasowym korony i ro- 
manowskie rub'8. Sprawiedliwość wymaga, 
aby krzywdy wyrząd.one ogółowi polskiemu 
prior ko: fiskatę budynkow  kcśnelnych, 
gmachów klasatornych, były wynagrodson* 
drogą zwr.tu owych gmachów ich prawowi- 
tym właścicielom. 

Szkolcietwo polskie potrzebuje ogro- 
maeego poparcia ze strony rządu; dziś szkoly 
polskie zu SEczone, swiaszcza ludowe, Wyma- 
gają sS<czegolnej opieki radu, środków finan- 
sowych 1 wii pedzsyogicznych. 

Znaczne Srodki finansowe dla stworze 
nia sparatu admla siracyjnego, insty tucyi 
oświatuwych nie mogą 1 nie powinay ob:r- 
ozac bndieta państwowego. Srodki te winuy 
być zaczerpnięto Ba m ejscu. 

D:a:ego niszbędnem jest przekształcenie 
dawne, i.by skarbowe, na polska dyrekcyą 
skarbu. Winny być tustsnowione podatki od 
mieru: humości, od własności ziemskiej a 
szcz: gólniej od kapitału za08trc:ędzon-go pod- 
czas wojny, również winny* być ściągnięte 
wszystkie za egł« podatki. 

Dawne instytucye rossyjskie, jak ziem- 
stwa, winny być zreorganizowane w tym 
d chu, aby mie były instytucyam: nie Pizy 
nosząęemi żednych korzyści ludności, k órych 
lwią częścią buażetu były peasye członków 
zarsgiu 1 urzędnrko ». "Rommet sąd okręgo- 
wy wymaga gruutowny h reform; za ciasów 
ukrarńskich sądy !stniaty tylko nominalnie. 
gdyż podsądni nigdy nie zjawiii się na po- 


NIEZWYKŁA WYSTAWA. 


E. 
Warszawa w styczniu, 


Obok kartozów Grussa i Berezowskiej 
znaczną część wystawy zajmują dzieła K a- 
mila Mackiewbcza. I on jest dubrym 
naszym zDsjomym ze Szesutka i Grzesia, 
ostatnio zań z Rewi, przed:wszystkiem zaś 
poznaliśmy go z wydanego rok tema Albu- 
mu, gdzie Mackiewiez, będąc w niewoli pru- 
skiej, narysował cały szereg kapitalnyeh ty- 
pów x obozow jeńców, 

Stanisław Dzikowski pisząc wstęp do 
tego Albumu słusznie twierdzi, „że wiel- 
ką siłą jego ialeatu jes; humor. A nie jest 
to humor arobaomieszczańskiej sytości, do- 
broduszny śmiech obżarstwa po wytrawnym 
obiedzie — i kle ma w nim tsiże owej 
zjadłiności nadczłowieka, którego byle pray- 
padek spyhu z piedretułu, własnym stara- 
niem wniesionego, Humor Mackiewicza do 
tego samego s:lacheinego gatunku należy 
eo humor Dickeusa i Bolesława Pruss, 
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siedzenia sądu, kryminalni zaś przestępcy, 
uciekali zwykle z więzienia. 

Wreszcie dla dźwignięcia kraju z ruiny. 
potrzsbna jest wspólna prasa nas wszystkieh 
krezowych Polarów, i każdy x nse powołany 
jest lub wezwany do pracy przez p. komi- 
sarzs, Wschodaichj Kresów, nie może się 
uchylić od swych obowiązków i stawi się, 
jsk żołnierz do apelu, 

Kresowiec. 


Uroczystości na morzu polskiem. 


Przedwczoraj o godzinie 9 min, 80 ra- 
no za echał pa dworzee gdański pociag 87e- 
ejalny wiorąsy gen. Hallera wraz z jego 
najbiśszema otoczeniem do Pucka. Gen. Hal- 
lerowi w podróży tej towarzystyli Minister 
spiaw wewnętrznych Wojciechowski oraz 
podsekretarz stazu w Ministerstwie byłej 
dzielniey prusviej p, Jeata-Pełczyński. W or- 
szaku gen. Hallsra znajdowali się ponadto 
gen. Hauser, komendant twierdzy Torunia, 
gen. Eobo'ewski, dyrektor artyleryi gen. Pró- 
szyński, dowódes grupy na froncie pomer- 
skim, dalej gea. Lamezan i Kosie'ki, atmi- 
rałowie Pożeeki i Poglewicz oraz wielu cfi 
cerów naczeleego dowództwa i szlaku gene- 
s:laego. 

Tym samym pociągiem przybyli w dro- 
die do Pucka posłowie sejmowi w liczbie 
20 oraz delegaci missta Warszawy, 

Na dworcu kolejowym w Qłdańska o- 
czekiwał przybycia gen, Hallera generalny 
komisarz Biesladecki, delegat J łowiscki, 
p"łko=nik Kochański, admirał Borowski, szef 
misyi sugielskiej kapitan Horwey, amery- 
aański attaché marynarki w Gdansku kapi- 
tan Doller, starosta gdański p. Wybicki pre- 
zydent dyrekcyi kolejvwej gdańsciej p. Szar- 
nowski o ax około 2000 Polaków gdańskich 
se sztażdzrami, Poc'ąg wiozący gen. Hsile- 
ra prowadził od Tozowa komendsnt linij 
gdańskich kapitan Charaszyn. 

Gdy gen. Haller wyszedł na peron, po- 
witał go imieniem polskiej ludności Gdań- 
ska pp. Puborniewski 1 Wojciechowski s ms- 
ła dziewczynka wręczyła mu bukiet kwis- 
tów. Na powitanie odpowiedzi:ł gea, Halier 
nastgpującemi słowy: r 

„Obywatele wolnego miasta Gdańska, 
a równocześnie obywatele Rzeciy pospolitej 
polskiej | - 

Serdecznie Wam dziękuję w imieniu 
żołnierzy polskich, którzy 1dą tam, doząd 
Ich miłość Ojczyzny wzywe, prawo i obo- 
wiązek, Dziś stało sig andość prawu i spra- 
wiedliwosci. Stajemy nad wybrzeźcm mor- 
skiem. Niech żyje niepodiegła Polska“, 
Okrzyk ten powtorzyły zebrane tłumy na 
dworcu. Odśpiewano następnie pieśń „Boże 
coś Polsię*. Po krótkim postoju pociąg ru- 
szył w dalęzą dr. gę. i 

Do wagonu gen. Hallera wsiadł komi- 
sare generalny p. Biesiadeogi wraz z tows- 
rzysiącymi mM wyższymi urzydmikimi, Na 
granicy wolnego miasta Gdańska 1 Rzeczy- 
p.spolitej polskiej w Kolebkach, ujrzano 
pierwsze bramy tryumfalne 1 polskie Straże 
wojskowe. Wzułuż © łoj azegi do Pucka ueta- 
wione były wszędzie bramy powitalne, ozdo- 
bione sziandzrami polsS:]mi 1 napisami. Na 
wszystkicn stacyach tłumy ludności ocsezi- 
wały pizybycis poc aga Na stacyl Roda po- 
witali gou. Haliera dra) Kaszubi miejseowy 
wó,t Graba 1 włościanin Kurzyeskowski. 

Do Pu:ka przybył pociąg O godzin e 
8 po południu. Dnorzec przysirojony był 
zieienią i s.taudaremi. Przed dworcem utta- 
wiona była brsma trynmfalna, wZNOSIĄCA 
sę ponad morzem głów tysiąvznego tłuinu 
ludności Pucka i okolicy. Puzyjasd pociąga 
oczekiwał odaział marynarki wojeanej, pie- 


W jej mocnych, zdrowych piwrs:ach 
.zwoni czysty Śmiech, wylewa się z nich na 
giat wekolość prawdziwa, niesksżon» Żsdną 
osobistą apimozyą. Żjadliwość i żołć muszą 
być treścią jakiejs wielkiej idei, aby trzeba 
było u<hysić przed niemi czoła, Ale humor 
prawdziwy jest treścią sim w sobie, ma 
ldeo własną, jest światopoglądem wesołej 
Intuczi*, , 

Oareślenie pod wsględem lterackim 
najzupełniej trafne — kartony Mackiewicza 
mają istoinie ten pogodny hamor, a jesli 
medy artysta występuje w rolh satyryka- 
karykaturzysiy, to Czyni to raczej z uśmie- 
chem niz z żółcią, Bie biczuje, lecz lekko 
arwi, bawiąc drug.ch 1 siebie. Nie „63t isto- 
talie kary<aturzysią w Ścisłem tego Słowa 
naczyniu lecz onistą bez doszakiwania sij 
poażych przywar w tzłowieku, w którym i 
tag jest wiele Smieszny ch siron, nie złości 
Si, decz x Lumorem trakluje 8Wə postacie, 
tu i owdzie jedymie, jakims drobsym Sxt23- 
golem zaznaczając ich eechy i przywary. Kto 
go zna biżej, W106, ze ten duży, przezacny 
Kemi 0 groźnych mięśniach 1 oczach dsie- 
cka nie potrafi Się Z.odcić, tylko udawać, śe 
Jes „wściekły”, — Tak też jest i w jego rg- 


choty, szwoleżerów i ułanów. Powitaty 
dźeiękawi h' mau narodowego- przesz=dł gen. 
Haller przed txontem koməarii honorowej, 
poczem wśród niemiiknących. entuzyasty 
cznych okrsyków rusrono ku Morsu, gdzie 
na wybrzeżu wznosł sę wysoki maszt. Do 
okoła tego mssztu zebrali się ehorążowie 1e 
sztanJarami pułkowymi. 

Pie'wszy przemówił pod masstem gan. 
Hsller w następujących słowach: „Oto dziś 
dzień czci i chwały. Jest on dniem wolno- 
ści, bo rozpostarł skrzydła Orzeł biały mie- 
tylko nad ziem'ami polskiemi, ale i nad Mo- 
rsem polskiem! Naród czuje, że go już nie 
dusi ta bydra, która dutąd ckręcała nam szy- 
ję i piersi, Tersz wolne przed nami światy 
i wolne kraie, Żeglarz polski będzie mógł 
dziś wszędz e doirzeć pod znakiem białego 
Orła. eały Świat stoi mu ctworem Zawdhię- 
camy to w pierwszym rzędzie miłosierdziu 
Bożemu. w drugim wstystk'm tym, którty 
w walce nie wstawali, lecz dotąd wyt:wsli, 
w pierwszym rzędzie naszym praojsow, któ- 
rzy walkę o wclność toeryli. Cześć im! Oni 
nie dożyli tej radosnej chwili, my Ssczęśli- 
wsi Oseść tym, którzy w tej wojnie polegli! 
Cześć tym żyjącym, którzy pracą, trudem i 
snojem walczą w szsrej, codziennej walce 
życzi Uxrść całemu nerodowi polskiemu i 
tym narodom woloym, btóre x wolnym na- 
rodem polskim chciały żyć i w ieh tytani- 
eznych walkach rsm'ę przy ramieniu z na- 
mi stali jako dobrzy sprzymierzeńcy, 

A tersz myśl nasza niech zwróti się 
ku Warszawie, skąd rządy idą i iść będą 
poprzez całą Polskę. Zwróćmy oczy ku na- 
naszemu udsielnema Sejmowi i wznieśmy 
okrzyk ns chwałę Ojezyzny, Sejmu udzi:l 
nego, Naczelnika Państwa i Naczelnego Wo- 
dza Józrfa Piłeadskiego". 

Zebrani okrzyk ton powtószyli x zz- 
pater. 

Przemówił następnie M nister spraw 
wewnętrznych Wojciechowski w następują- 
eych słowach: 

„Żołnierz polski doszedł do morza i 
oto nasza Rzectpospolita Połska bierze w po- 
siadanie własne wybrzeże morskie. Odwie- 
©ne dążenia Chrobrych, Piastów i wielkich 
rczumem Jagiellonów, realizują się Na No so. 

Pos adanie wł:snego wybrzeża uwieczni 
dz.eło niepodległości polski. Nie byłaby ona 
zupełna, gdyby nie dawała reslnej podsiawy 
dia gospodarczej niezawisłości, Własue wy 
brzeże stanowi głównie o wolnym cddschu 
życia gospodarczego Polski. Przez nie wcho- 
dsimy bezpośrtdn o w Stosznki x całym Świa- 
tem, pozbywamy się niedogodnego a koszto- 
wnego pośredmictwa pańsęw obcych, Wolno- 
ścią mórskę — już w XVI. wieku mówiła 
Anaa Jagiellonka — państwo ku górze się 
wznosi. W wielkiej dziejowej chwili budo- 
wanis Rzeczypospolit:j wszysey jej obywa- 
tele wieni się przejąć wielkością zadania, 
jakie nas czeka. Trzeba niepodległość naszą 
rizszerzyć i uirwalić, wszystko co nam daje, 
ehwiia obecna, trzeba umocnić, utrwalić, po- 

głybić. Swięto nasze, to nietylko dzień we- 
sela, to zarazem ślubowanie, Obejmując w 
posiadanie ziemie pomorskie, tu u naszego 
morza, Ślabujsmy utrzymać je w posiadaniu 
Rzeczypospolitej na zawize, Męstwem. pracą 
| wytrwałością okażmy Się tak wielzimi, jak 


, 


tego wymaga wielk+ myśl polsta. Potemnym, 
eo po was przyjdą i o nas sąd wydawać bę- 
dą nie da my powodu do oskaiżania, żeśmy 
się okasałi za mali duehem w siłę ezy pra- 
cę Na te wielkie czasy budowy. Bvndera 
polska powiewająea nad wybrzeżem je:t ozna” 
ką wskrzeszenia ziem pomorssich z Polską 
zjedzoczoaych i zespolenia ich mieszkzńców 
z Rzeezypospolitą równością praw i obow:ą- 
zków, Stara bssło naszych bohaterów w wal- 
kach o niepodległuść: Wolni x wolnymi, ró- 
wni z równymi realizować sę bedzie tutaj 
u morza, Oto nssze święto, oto nmsza duma, 
Żadna przemoe, żrdeu wróg nie rozerwie 


tych węzłów, jakie teraz nawiąsujemy! Tak 
nsm dopomóż Bóg! 

Ostatnia słowa tego przemówienia Wszy- 
sey obeezi powtórzyli s zapałem. 

Następnie duchowai poświęili polską 
banderę morską, którą wśród odgłosu salw 
powitalnyeq wyciągnięto na szczyt zaasztu, 
Wojsko oddało honory, a kapela odegrała 
hymn nsrodowy. Ch>orążowie pochylili sztan- 
dary ku falom morza i zanurzyli je zlekka 
na znak powitania morza polskiego przez 
poiskie sitsadary, 

Po zakończenia tej uroczystości gen, 
Hal'er wras z orszakiem udał się przeć oł- 
tarz polowy, gd.is dziekan polowy ks, Ry- 
dlewski odpraw':ł mszę. W crese mszy ŚW. 
wo'sko dało salwę, pocsem od ołtarza prze- 
mówił w natchnicnych słowach ke, kapelan. 
Wrojcza, 

Po kazania udano się ponownie nad 
morze. Tu gen. Haller rzucił w tale symbo- 
liczny pierścień na znak zaślubienia Polski 
x morzem, pesem dokonano poświęcenia i 
cbjęcia w morze :łaupa pamiątkowego. 

Po zakończeniu uroczystości udano się 
do domu kąpielowego, gdzie odbyło aig se- 
plk towarzyskie przy udziale około 600 
osób. 

Do zebranych przemówił pierwsty wo- 
jewoda pomorski p. Łiszasski, pocrem prze. 
maw ali gen. Haller, p Głąbiński, podse- 
kretara Stanu Janta Pełczyń-ki  Danilewaki 
imieniem d.iennikarzy, Kubacz imieniem 
Polaków Gdrńska i in, Pułkownik francuski 
Allegrini toastcwał ma cześć wielkiej i potę: 
inej Pol ki, Przemawiał także kspitau an- 
gisiskiCunoan. Zebranie przeciągnężo się do 
późnego wiezzora, 


Z Gdańska. 


Omawiając projekt budowy wł:snego 
porta polek.ego piszą Danz, Neueste Nachr. 
w tonie dość podrsłżnicnym; Qruźba budo- 
wy własnego portu przez Polaków ma wi- 
docznie na celu wywierać ńacisk na koła 
miarodajae Gdańska i ns przedstawicieli ligi 
narodów. Pert morski można wybudować je- 
dynie tam, gdzia są odpowiedmie po temu 
wsrunki, przeto f»ntastyczny pomysł Pola- 
ków musi wywoł:ć zdziwienie. Jeżeli rządo- 
we Koła polezie mają istotnie ta'ie plany, 
musi tam pauować wielkie zamięszanie. 

Wezorsj wieczorem przybył do Gdsń- 
ska pierwszy oddział wojsk francoski.h zło. 
śony z 200 strzełców slpzjskich. Dziś przy- 
był tu !a':lioa piechoty francuskiej, Woj- 
ska francuskie ulokowano w koszarach w no- 
wym porcie, 

Danz. Neueste Nachr. doacizą: Aa- 
gielski komendant wojsk w Gdańsku zgodził 
się nı utrzymanis w mieście stałego woj- 
skowego oddziału policyjnego t, zw. „Sicher- 
heitswache* złożon:go x% okcło 1000 ludzi. 
Obok tego oddziara ma istnieć jako rezerwa 
t. zw. „Kiawohnerwebr*. Dans, Neuesie 
Nachr. życzą sobie, aby rdzeniem tej „E!'n- 
wobanerwebr* stali się cdonkuwie rozwiąza- 
mych w chwili odejścia wojsk niemieckich 
oddziałów „Beichewebzu*, „Grenzachutzów" 
i „Ostechuisa“, 


Nasze sprawy. 


* Naczelnik Państwa ramianował posta- 
nowieniem z 4 atycznia Karola App'a pro- 
fescrem zmyczajaym językoznawstwa ogól- 
uego na Uniwereytecie warszawskim, 

* Wydział pożyczkowy pźńtstwowej Pol- 
skiej krajowej Kasy pożyczkowej ogłesze, 26 
wszystkie vrzędy podatkowe wyjłicać będą 
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eiaa o tematach zwykla dal. k ch od 8a-jz drugi-j różn; sposób przećčsiawienia tego ; 


tanieznej futyi Sichu szieg czy Grussa. 

Mackiewicz pod tym względem jest 
Najsaycłaicj cdrębnym typemi jao Laki nie 
ma obecmie konkurencyi u nas, Jako artysia 
osiągnął wyniki szesyt w swej sztuce, jego 
rysunek jes; zawsze skończony, umie rzdsić 
sobie z linią W sposób zawsze Smaczny i pe- 
wny. Z lekkością i nadzwyczajną wprawą 
chwyta w najtradaiejszych pozycyach syiwe- 
tę ludzką, umie madac jej życie i wyraz 
i przepaja tym swoim złotym humorem tsk 
charakierystyczaym, że posnać go możns 
odrazu. Jest w tem równieź pogłębienie 
psyenologiczne, mie z tych „otehłannych*, 
wyciągających za uszy etat d'ómme danego 
osobaika, recs Coś jak z uśmie.nem filorofa 
rubiona mała wiwisekcya pewnej śmiesznej 
tząsteczki tej duszy, która chwała Bogi że 
jest taką, bo moina się trcchę pośmiać. Ale 
aby to zcbaczyć i oddać należycie, treba 
bye n epośledćn:'m artystą, umieć wiele i zdo- 
być się na własne wypowiedzenie się. To 
wszystko właśnie jest w Mackiewiczu. 

W wystawionych kartonach a:tysty, 
Mota z można z jednej strony tę jedRo- 
itość, jeśli możns tak powiedzieć nastroju, 


nigdz'e sig nie powtarza, jest bsrdzo pomy- 
słowy, świsży, oryginałay, a jednak zawsze 
w tymsamym type, nie popadzjąć jednsk 
w stablon. 

J:go wielką kulturą srtystyeaną i smsk 
wykwin:ny znać szczególaie na kartonach, 
gdzie występują kobiety: prawie łaóna x 
mich mie jest brzydka, waesystkie niemal są 
zgrabne, dobrze ubrane i zbudowane, a bu- 
mor tkwi głównie w tem delikatnem pod- 
kreśleuia kontrastu między ubraniem, ru- 
chamt i wyrarem twarzy. Rysunek jest też 
tu zaweze Świetny, pomysłowy, subtelny, a 
nie wymuskany, je:t rzucony pewnie i wy- 
raźnie mówiący, że twórca jego mie potrze- 
buwe przemazywać, poprawiać, dopelniać, bo 
oko ma śmielne i rękę Śsiadomą swego 
konsztu. 

, Na okbeznej wystawie kartony Mackie: 
wieza zajmują odrętne miejsce i są równie 
atrakcyą dla zaiedzających, dla krytyka zaś 
S} dowodem, iż w Macziewiezu powitać mo- 
Żaa z radością siłę niepospolitą i niexmier- 
nie pożyteczną w naszej astuce. 


Artu Sokridar, 
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do 81 marca b, r. włącznie odsetki zs czas 
od 1 listopsda 1919 də 1 maja 1920 od 
zrealizowanych przez nich a odroczonych 
asygnat Polskiej Pożyczki Państwowej z ro 
ku 1918 zarówno w markach jak koronach 
i rub'ach, a także na żądanie kapiteł za 
umorzone asygnaty markowa, 

* Donoszą z Hagi. Polski poseł w Ha 
dze p. Rozwadowski był na osobnej andyen- 
cyi u królowej, ade go przedstawił mini- 
ster spraw zagr. Karnebeck, 

Królowa wyrażsła swoje sympatye dla 
Polski i życcenia pomyślnceści dla niaj i dìs 
N:czelnika Państwa, peezem wypytywała rig 
z ¿gwom zaintersowaniem 0 stosunki pol- 
skie a w szczególmści o odbudowę prze- 
mysłu. 

P. Rozwadowski sapewnixszy królowę 
o jak nsjprzyjatniejszych uczuciach wobec 
Holandyi, w spomaiał o stosunkach intslaktu- 
a'mych i haadlowych, łączących tak ściślo 
Polskę z Holamdyą w wieka XVI i XVII 
o łaskim, Arciszwsk m i iunych mężach, 
którzy odzn:ezali się w dziajach cebu kra- 
jów. W koń'a przedstswił obecną sytuacyę 
Polski wskazując na naszą armię, chroniącą 
cywilizacyg. P. Rozwadowski był tnkże na 
audyencyi u księcia małżonka który ckazy- 
wał żywe zainteresewasie się sprawami 
Polski. 

* Komisya konstytucyjna pod przewo- 
dBictwem posła Rataja w obecności Wice- 
ministra Wróblewskiego uebwaliła w głoso- 
wania dla głowy Państwa nazwę Prezyden- 
ta Republiki. Dyskusyi nad sposobem wy- 
boru prezydenta nioe wyczerpano. 

*,Komisya likwidacyjra pod przewodni- 
ctwem posła Wiersbickiego przyjęła na pod- 
stawie referatu przewodniezącego komisyi 
Grzędziejskiego projakty ustawy, przedłożoe 
ne przez główny Urząd likwidacyjny a do- 
tyczące zmiany w ustawie o oszścowsniu 
szkód i świadczeń wojennych i projektu li- 
kwidacyi galicyjskiej Filii wojennego Zakła- 
du obrotu zbożem w Wiedn*u. 

Komisya uchwiliła zat: dać od główn*go 
urzędu likwidacyjnego przedkładania stałych 
sprawozdań o postępie pracy lękwidacsjnej. 

Przewodniczącego komisyi p:sła Grzę- 
dzielskiego upoważniono, aby w sposób sta- 
nowózy przedstawił Prezydentowi Ministrów, 
że z powodu braku cdpowiedniego pomie- 
szczenia z:równo główay ureąd likeidacyiny 
jak i główna komsya lirwidacyjsa d'as by 
łej Kongresówki, nie mogły rczwinąć swo- 
jej działalności, 

* Magistrat warszawski uchwalił złożyć 
na wybrzeżu morskiem sanatoryum dla 
dzieci. 

* Polska Rada Narodowa Bisłorusi i Is- 
fiant opowiedziała się przeciw pokojowi z bol- 
szówikami, : 

* Paderewski złożył Marszałkowi Sejmu 
6.670.000 marek, przysłanych przez komitet 
dla ofiar wojny w Polsce, istniejący w Sydney. 

* Polski komitet gdański pod przawo- 
dnictwem p. Tołłoczki podejmował w salsch 
tow. wioślarskiego delegacya polskiej i nie- 
mie*kiej ludnoś i robotników woln'go mia- 
sta Gdańska. Obecni byli pp. Posowiński, 
Okęcki, Iwanowski, Turowiez, Śliwiński i w. i. 
Po powitaniu przez p. Tełłoczkę przema- 
wiali rcb ta'k kolejowy Bohan i kupiec Babe 
wyratajęe nzdzieję, że jak gocyaliś i nie 
micc*y wspierali Polaków w w:l:e przeciw 
despotyzmowi pruskiemu, tak obern*e Polacy 
zechcą uznawać prawa Niemzów, 

P. Dyzmsnt wskazyw:ł ms zależność 
gospodarczą Giańsza i Polski, a podobae 
zapatrywanie wy'aża!: dslsi m:wey Rudnicki 
i Aszbanazy. 

P. Poszwiński, jako przedstawiciel by- 
łej dzielnicy prusk ej zsoewnił, że doświad- 
czenia poczynicne w niew.li pruskiej wp>iły 
w Polszów umiłowanie swobody i równości 
praw, które im katą żyć w sgadzie ze spół- 
obywatelami niemieckimi. Przedstawiciel Ka- 
słubów Drunst z+powniął wśród hucsaych 
oklasków o polski-j przynależności narodo- 
wej Keszubów, 


Mowy 
L. George'a i Curzona. 


BK. z Psryża z 11 b, m. cgłasza wo- 
dle Tempsa obszerny wyciag Z mowy L 
George'a i Cursona w asgielskiej Izbie gmin. 

L. George powitany żywymi oklaskami 
oświadczył, że będzie mówił o upaństwowie- 
niu kopalń dopiero podczss dyskusyi nad po- 
prawkami w tejże eprawie. Premier prze- 


* szedł następnie do kwestyi irlandzkiej i wy- 


stąpił przeciwko twierdzeniu Adamsona, ja- 
koby był gotów przyznać Irlandyi republi- 
kańską formę rządu. Po omówieniu sytuacyi 
gospodarezej wskazeł L. George na to, że 
drożyzna nie pochodzi 3 powodu zysków go- 
spodarczych. niewątpliwie nadmiernych, lecz 
wskutek zd>priecyonowania pieniędzy. Z»po- 
wiedział równocześnie, że najbliższy budżet 
wykaże nadwyżkę dorhodów. Nestępnie prze- 
szedł L, George do kwe tyi rossyjskiej i 


oświadczył, że wszystkie wojska avgielskie į 


zostały z Rossyi wycofane z wyjątkiem wojsk 
w Baku, skąd one mimo Sprzeciwu Gruzyi i 
Aserbejdtanu, zostsną wysłane do Konatan- 
tyncp»la, gdzie ich obeeneść jest potrzebną. 
Europa nia może się odnowić, jeżeli będzie 
pozbawiona środków pomocniczych, które jej 
dać może Rossya. Jasnem jest, że Rossyi nie 
można zwyciężyć siłą zbrojną nawet gdyby 
państwa kresowe chciały w tem uczestniczyć. 
Ani Frencys, sni Stany Zjednoczone ani 
Anglia nie m'że ponosić kosztów tego. Po- 
zostaja tedy alternatywa zawarcia pokoju z 
Bossyą sowiecką. Tu jednak musi dopiero 
obserwacya umożliwić osądzenie, czy Rossya 
zrzeknie się swego barbarzyńskiego postępo- 
wania i cry rząd bolszawieki nawróci do za- 
zasady cywiliracyi. Bolszewiekie okrucień- 
stwa oburzają całą ludzkość. Rząd bolsze 
wieki może meć władzę, ale nie jest to z 
pewnością demotracya, Ros:ya m.że się od- 
rowić tylko pod f rmą rządu, która się 
odwróci od bolszewizmu. Za pomocą handlu 
będzia Rossyę doprowadrić do rozumu, han- 
del położy konies okrucieństwu jakoteż re- 
publikom bolszewickim. Handel jest najle: 
pazym śŚrodtiem rozszerzenia  cywilizacyi, 
Zresztą nie może Europa zrzec się środków 
pomocniczych Bossyi, 

Przed wsjuą dostarczała RoBsya 1/, czę- 
ści ogólnego sazotrzebowania światowego 
zboża i ”/, ezęśei zapstrzebowania światowe 
go masła. Ilość zboża dostarezonrgo przez 
Roszyę wynosiła 5 milionów tona. Te liczby 
mówią d ść. Podczas gdy we Francyi, An- 
glii i we Włoszech postępuje drożyzna a w 
Kuropie środkowej panvje głód, są szpichle- 
rze rossyjskie przepełniono, Jest jednak nie 
możliwem wydostać od Rossyi sboż3, jak 
długo armie wkraczają w granice rossyjskie. 
Sytuacyk w Earopie jest poważna. Mowca 
przemawia z oełną zrajomością stosunków i 
musi Izbie powiedzieć, że jest tylko jeden 
środek, ażeby przebyć zwycięzko wypadki, 
które s% j”szcze oczekiwane mianowicie prze- 
zwyciężyć anarchię. 

Ustęp mowy lorda Curzona o koniecz- 
ności rewizyi traktatu pokojowego brzmiał 
następująco : 

«den z mętów stanu, którzy wypra: 
eowali traktat nie był zdania. by to dtieło 
było doskonałe. Wiele się w ciągu tego vra- 
su zmieniło, Jeżeli Niemcy okażą zamiar 
wiernego wykorania zobowiązań trattatu, 
eówczag koalicya nio powinaa im odmówić 
swojej pomocy, aby im umożliwić. by zajęli 
miejsce w gronie narodów cywilizowanych. 
Niestety sprawiają nem umowy, któreśmy 
w pierwszych czasach wojny zawarli z Fran- 
tyą, Włochami i innymi uczestnikami kosli- 
cyi różne trudności, Ich skutek jest jeszcze 
nie do przewidzenia i musi być od zuty ja- 
ko presya, Naturalnie owe umowy w czigie 
kiedy zostały zawarte były konieczne. Nale- 
ży jednak w przyssłości być podwójnie o- 
strożnym w zawieraniu t go rodzaju umów, 
W końcu ośmisdczył lord Curscn, śe Anglia 
musi pozostać w ścisłem. porozumieniu z koa- 
liczą a w szczególności z Francyą. 


| A 


Oświadczenie Kramarza. 


, Z Pragi donist: W mowie wygłoszo- 
nej w komisyi spraw zagranicznych pos ise 
dział Kramarz, że zadanie stosuaku Kościoła 
do państwa nie da się rozwiązać pustymi 
frazesami o odłączsniu kościoła od państwa. 

C» do stosunków węgierskich wyraził 
radość, że koalicya tak energiczn*e wystą- 
piła prreciw Hataturgom. Po akeyi monar- 
chistycznej na Wągriech nie jest wyklu- 
ezony przewrót m narchi zny w Austtyi, 
Przeciw temu Czechy muszą eig bronić przez 
silną budowę swej rzeczypospolitej. Nie 
występuje przeciw śŚciślejszym stosunkom 
garou z Niemcami, jednakowoż fun- 
amentem republiki ce.e8co-słowackisj musi 
być wierność dla koalicyi. Zarzucano mowcy— 
mówił Kramarz — rom:ntyzm w polityce 
słowisńskiej, leez to rdziniem mowcy jest 
w groncie rzzezy idealismem, którym kiero- 
wsli się nasi da'elni żołnierze walcząc we 
Fra1cyi. w Galicyi i na Syberyi. Nasza przy- 
szłość leży w silnej Rossyi, która będzie 
silną, gdy będzie wolną. Bolszewism tam 
upadnie x powoda Swojej wewnytrznej nie- 
możliwości, bo okasało się, że przeprowadze- 
nie idei Socyalistyczuej at do ostatniej kon- 
sekweneyi jest niemożliwe, obawia się je- 
dna¥, że po bolszewizwie przyjdzie reakcya, 
a tylko powstanie demokratycznej sprawie: 
dliwej Ressyi, Rossyi słowiańskiej, która 
nigdy nie zawrze sojuszu z Niemcami, może 
być gwaraneyą ea przyszłość. Mowcea życty 
sobie, aby g'ówną dyrektywą polityki szesko- 
słowackiej był ścisły polityczny i gospodar- 
zy związek ge wszystkimi państwami sło: 
wisńskimi, ~ 

Kramerz zskcńczył słowami, że przeciw 
sjednoc eniu słowiańskiemu wszelki rowanż 
niemiecki byłby ni+meżliwy, 


3 
Anglia i Rossya. 


Omawiając w Izbie gmin sprawę rossyj- 
ską, Lloyd George oświadczył, że podjęcie 
wymiany towarów z Rossyą jest koniecine, 
oraz że podjęcie stosunków handlowych z 
Rossyą wprowadzi odpowiedni zwrot w umy- 
słach narodu rossyjskiego. Pokój nie może 
bjć zawarty aż do chwili, kiedy bolszewicy 
wyrzekną się obecnych metod barbsrzyńskich, 

W mowie wygłoszonej w Painsley w 
Szkocyi Asquith oświadczył, że trzeba xcbo- 
wiązać Polskę i państwa bałtyckie do sza- 
warcia pokoju z Rossys. Państwa sprzymie- 
rsone również muszą to uczynić, ponieważ 
ani sytuacya finansowa, ani też głos opinii 
publiczeej nie usprawiedliwiłyby interwencsyi 
w Rossyi. 

Omsw:ając tę sprawę. Morningpost pi- 
sz8: Mogliśmy uczynić z Polski tamo prze- 
ciwko fali bsrbarzy ństws, podczas gdy Lloyd 
George lęka się berbarsyńców. Wcześniej 
czy późciej będsiemy zmuszeni do walki z 
hordami bolszewickiemi, podobnemi do hord 
tatarskich średniowiecza, 

W sprawie sprowizowania Rossyi Times 
pisze: Ządamy, aby nas objaśniono, w jaki 
sposób będzie można przeszkodzić władzom 
sowieck m zabieranie materysłów dostarcza- 
nych lub sprzedawanych dla Rossyi i użycia 
tych materysłów na rzecz własną lub na 
zaopatrzenie czerwonej, armii 7agratającej 
Polsce. 


Nota Milleranda do Niemiec. 


N. Wr. Journal z Berlina donosi, że 
Millerand wręczył misyi niemieckiej notę 
z 8 lutego, w której jest powiedziano : 

Niemcy zobowiątały sią do dnia 30 
kwietnia b. r. dostarczyć koslicyi minimum 
1,560,000 toa węgla. Przedstawiciel rządu 
n'emieckiego oświadczył wobec tego komisyi 
węglowej w Essen, że Niemcy nie mogę 
więcej dostarczyć miesięcznie niż 750.000 
ton, a'e i ta ilość nie została nigdy dcstar- 
ciona, 

Riąd francuski domaga s'ę, by Niemey 
wykonały przyjęty na siebie obowiąsek, a 
powołując się na art, 429 traktatu, donosi 
rząd francusk. rządowi niemieckiemu, że 
z powodu n'ewypełnienia warunków pokojo- 
wych, termin co do opróżniania obsadzonych 
terenów zcstał opóźniony i że jeżeli Niemcy 
do 1 marca b. r. nie dostarczą zaległych 
d-stawi pewnego quantum na luty, wówes:s 
rząd francuski będzie zmuszony do zarządzeń 
gospodarczych i finansowych oraz inuych 
zarządzeń przewidzianych traktatem. 


Znamienne słowa. 


W ciągu dyskusyi nad odpowiedzią na 
mowę tromową oświadczył poseł Robert 
Amamson : 

Jestam zdania, ż5 kilka postsnowień 
traktatu z Niemcami, jest tak n'iąkliwych 
iż mała jest nadzieja, by zost:ły wykonsne. 
Widzimy ozuaki, iż Niemey oczekują ich 
zmiany. Zanim traktaty pokojowe z Bułgsryą, 
Turcyą i Węgrami bęią ustalone, należy do- 
kłednie rozważyć Bytuscyę i dokładn'e zba- 
dać możliwość zapewnienia trwałego pokoju. 

Lloyd Gaorge oduośnie do Rossyi owiad- 
czył, iż nie udało a'g Rossyi u:drowić gwal- 
tem, może ją jednak można będzie uratować 
zapomocą głodu. Rossya cierpi na brak lo- 
komotyw, wagonów i automobilów cięż*ro- 
wych, a z drugiej strony osła Europa po 
trzebuje tego coby mogła dostać w drodte 
zamiany za te rzeczy 0d Rossyi. Sytuacya 
w Europie i w Anglii jest poważną. 

Musimy użyć wszelkiej broni, aby u- 
chronić się przed groiącem niebexpie- 
czeńs:wem, 


| OK w R ë ťë 


Hydra krzyżacka. 


Francuska Komisya dla spraw zagrani- 
cznych wysłuchała relacyi Mil'eranda i gen. 
Nissla. 

Przewodniczył Barthou. f 

Gen. Nissel, który stał na czele komi- 
syi kontroli dla ewakuseyi kra'ów bałtyckich, 
przedstawił swoje sprawozdznie z którego 
wynika, że Niemcy przy op'óżniania terenów 
okaz'li wiele złej woli i tylko pod groźbą 
represslij ustępowali, w szczególności wsku- 
tek ofenzywy Łotyszów na Rygę. Dostar- 
ezali oni misyi fałazywych informacyj, nie 
wshając się nawet przed groźbami. Często 
atakowali oficerów franeuskich. Brgd nie- 
miecki jest w kontakcie z rządem sowietów, 
a oficerowie niemieccy cłużą w armii czer- 
wonej. Ztąd mogą wynikaąć przykie kon- 
| sekwencye, Koalicya powinna się zająć okre- 


śleniem stanowiska wobec narodów sąsiadu- ? 
jących z terenami bolszewickimi i dążyć do 
porozumienia s'ę ich pomiędzy Bobą, i 


Z6 świata. 


(P. A. T.). 


= W czasie rospraw w Irbie lordów b 
lord Curson powiedsiał, iż traktat pokojowy "| 
należy poddać rewizyi. E 


= N. J. Herold podaje, że rząd ame- 
rykański pozostəje wierny za adzie jedności 
Rossyi, wobec ezego wystosował do lite- 
wskiej Rady narodowej urzędową odmowę 
uznania państwa litewssiego. 


== W Połtawsviej gub, czekają na Pe- 
tlarowców. Nastrój wszędzie antyżydowski, 
Miejscowych włads fsktycznie niema, tylko 
w powiatach i gub. miastaeh istnieją rewo- 
lucyjae komitety, ma czele, których stoją 
miejscowi bolszewicy, przeważnie żydzi z 
Mrskwy, co wywołuje niezadowolenie u ln- 
dności, S>wieckie pieniądze nie chodzą, przyj- 
mują tylko kierenki i ukrainki, Powstanie 
może wybuehnąć lada chwila w Połtawskiej 
gvb. Wiele band prowadzi walką z bolsze” 
wikami, W'ękeze bandy operują około Pry- 
łuk i Czerkas. W rejonie Połtawakiej gub. 
komuoikacya zupełnie przerwana. Około 
Sspolk chłopi napsdli na oddziały sowieckie 
i rczbroili je. W rejonie Semenestoje rótb'to 
zaporeską dywisyę z 20 armatami, Na tyłach 
bolszewickich _ dezorganicacys. Bolszer icy 
zwracają prze'jw] sobie ludność żydowską, 
L»dność czuje nietrwałość panowania bol- 
szewickiego i miechce przyjmować pieniędzy 
bolszewickich, 

= Dziś z Pulski przyjechała do Smo- 
leńska pierwsza grupa komunistów, którzy 
znajdowali się w więzieniu polskiem, wysła- 
nych przez Begi Polski ma mocy umowy O 
wydanie zakładników. Przybyło 50 towarzy- 
szy, którym urządzono uroczyste przywitanie. 


== Z powodu podpisania pokojna z Esto- h 
n'ą duia 2 lutego pisze Stjeklow we wsię- 3 l 
paym art. Iøwiestji Tem samem jest przer- 
wane koło dyplomatycznej blokady, któremi 
wszechświatowa burśuszya starała sio okrą- 
żyć sowiecką Rrssyę. Teraz państwa wojuję=- 
ce okażą większą skłonność do zawarcia po- 
koju z sowiacką republiką, która z samego 
początku głosi swoje pokojowe tendencye na 
podstawie samoockreślenia narodów. Ententa 
ma ma swoich tyłach rueb proletaryaeki, 
który wapółezuje z sowiecką republiką więc 
Bie podoła długo sprzeciwiać się pragnie» 
niom swoich narodów, Waszechświatowy po- 
chód burżuazyi przeciw sowieckiej Rossyi 
już udaremniono. 


= Wedle N, Fr. Presse można już 
obecnie przyjąć za pewne, iż żądania Austryi 
co do zwolnienia zagranicznych papierów 
warteściowych w wartości 250 milionów 
franków fr. będą załatwione w duchn po- 
myślnym. 


== Ukr. B. pr. z Bukaresztu. Wojska 
nkraióskie po obsadzeniu Odessy, cofnęły się 
na linię Tyraspol— Razd:elnaja — Sawerynów. 
Wojska bolszewickie posuwające się od 
Odessy i Chersonu, zostały z wielkimi stra- 
tami odparte, Powstania przeciw bolszewikom 
na Ukrainie sserzą się. 


Dp 


== Urzędowy rezultat plebiscytu w pier- 
waszej strefie Szlezwigu, będzie w godzinach 
popołudniowych ogłcszony. Wedle doniesień 
z Kopenhagi oddano 24.393 głosów niemie- 
ckich a 72723 duńskich. 


== Telegram wystosowany przes b. na- 
stępcę tronu do psństw koalicyjnych, w któ- 
rym oddaje swoją osobę do dyspozyeyi, z0- 
stał wysłany bez wiedzy jego ojca. 


= N. Wr. Journal x Paryża donosi, 
że w komisya dla spraw zagranicznych, 
oświadezył Millerand, że jest przychyinie 
usposob'ony dla planu pozostawienia Tureyi 
w Europie. Zakomwnikował przytem tekst 
układu, zawartego z Anglią w roku 1016, 
w sprawie Małej az. Komisya przyjęła 
porządek dzienny, w którym żąda, by zostało 
zarewnione prawo Francyi w Konstantyno= 
polu, Małej Asyi, Sybarvi i Palestynie, w 
myśl układu z roku 1916, 


== Wilson kazał doręczyć departamen- 
towi dla spraw zsgranicznych pismo, w któ- 
rom powiada, że nie mote uznać niezawi- 
słości Litwy. 

= Z Algieru donoszą, że eskadra lo- 
tniesa, która rozpoczęła swój lct przez Ba- 
harę 8 b. m, wylądowała gładko w Ainsaish, 


== Deschanel wn'ósł prośbę o zwolnie- 
nie go z godności prezydenta lsby i depu- 
towanego z okręgu Eure i Loir. Isba posta- 
nowiła wybrać następcę we ezwartek. 


= (ata Dania była we wtorek udeko- 
rowsną flsgami x powodu zwycięstwa p 
głosowaniu w pierwszej strefie plebiscyto 
w Sslezwigu. Liczba uprawnionych do gło- 


sowania w;nosiła ckoło 110000. Glostwa- 
nie trwało do 8 godziny wieczorem, nawet 
kaagermanistyczne daie”ńiki berlińskie, uzna- 
ły strefę północną za straeoną dla Niemiee. 
„Plebicsy, w drugiej strefia nazasczono na 
dzień 7 marea b, r. 


== W sobote odbyło sią w Londynie 
posiedzenie Ligi Narodów, na którem wybra- 
no przewodniciąsym Arinra Balfoura i zk- 
eeptoweno listę delegatów, Deieżztea Fran- 
eyi jest Bourgeois, Belgii Hvymans, Japonii 
Madsui, Brazylii Decunh, Gracyi Caklam a308, 
Włoch Serrai, Hiszpanii Quiżones Del-gon. 
Balfour i Bourgeois wyrazili sbolewanie z po- 
wodu nieobecności del gita ame: yktúskiego. 


. == Biuro kor. z Londynu 11 b. m. Po 
| siedzenie Rady Ligi nasodów odbyło się pod 
przewodniczwem Leona Bvurgevia, który za- 
proponował wyłór Balfoura do prezydyum 
Rady. Obrady bedą zo największej części 
poufne. Dziś w południe zebrała sę Rada 
Ligi narodów w p'łacu St. James pod prze- 
wodnistwem Bourgeoisa, który wygłosił mo- 
wę powitalną, poczem Rada ustal ła program 
obrad, Po psłudniu i jutro odbędzie się po- 
siedzenir poufne, w piątek odbędzie Bada 
pos edzenie publiczne, Ferraris (Włochy) 
wybrany został sprawozdawcą dla ordy- 
nacyj sądewych pmy Lidze msrodów, dë- 
legat Grecyi dla administrazyi Zsgłębia 
Saary, Hymans (B:igis) dla statutu Gdańska, 
Bourgeois będzie mówił w piątek o utwo- 
rzeniu stałego międzynarodowego try- 
bunału, W tej kwestyi wybierze Liga nąro- 
dów komitet, która przedł ży jej sprawozda- 
nia. Balfour będzie mówił o kwestyi nsutral- 
ności szwajtarskioj. Matsui (Japoekia) o kwe- 
styi mniejszości w Polsce, 


= Wedle doniesień iskrowych z Wa- 
 Btyngtonu, ma Wilson odpowiedsieć na tele- 
= niemieckiego b. następcy tronu, W Bia- 
ym Domu sądzą, że Wilson Skorzysta ze 
 BpoBobności, ateby cświadctyć publicznie, że 
był zawsze przeciwny żądaniu kcalicyi wy- 
dunia winnych i teraz jest on gotów oŚwiad- 
czyć, że się sprzeciwa energicznie wszelkie- 
Mu poa.gpowaniu zm'erzającemu do tego, by 
wszys.kich obwinionych Niemców cywilnych 
i wojskowych wydać celem ich zasądzenia. 


= m Włoski Instytut historyczny, któ- 
rego przewodniczącym jest b. prezydent mi- 

 nistrów Boselli, przyjął jedaomyślnie wnio- 

srk, by instytucye naukowe tych krajów, 
z którymi Włochy pozostawały w stanie wo- 
jennym, były we Włoszech tak samo zastą- 
| ap» jak tsgo rodzaju isstylurye państw 
ze 


+ 


oalicyjnych. 


== Według Journalu Stsny Zjedno- 

ozone nalegają na przyjęcie propozycyi wy- 

-dzierżawienia fracuskiego monopolu tytonio- 

wego ma lat 20 za sumę 40 miliardów dol. 

|| m Bawiącego w Come p. Olemenczau 

_ spotykają ciągle serdeczne manifestacye ze 
strony ludności. 


== Do Londynu przybyli Reuter, Mil. 
lerand, Foch, Marsehal, Bertelct. Pierwsza 
konferentya naznaczona jest na jutro. 


== Wedle prssy pariskiej, rokowania 
londyńskie obejmą nie tylzo bierate sprawy, 
jak wprawy Turcyi i Rossyi, lesz takźe zaj- 
mą Gię trudnościzmi, które powstały wskutek 
stanowiska Niemiec. wzbraniających sig wy- 
 denia winnych. Będzie tam także mowa o 
 Btanowisku Holandyi w t+j sprawie. Obe- 
 ©rośóć Focha i francuskiego szefa sitsbu 
= generalnego są dowodem, że bydą proporo: 
wane zarzedzenia wojskowe dla wymuszenia 
żądań w tym ki runku, 

Petit Parisien piste o kwestyi wacho- 
dniej, że ona musi być trsktowaną cstrożnie, 
ie jednak spodziewać się rależy, iż ni tej 
konferen*yi Zostanie załatwiona. W konfe 
rencyi bierze udziżł jako wojskowy sprawo 
 gdawca generi? Franchet a Bąperay, W Lon- 
dycie będzia kwestya ture:ka załaiwiona 
tylko w ogólnych zarysach, a defluitywne 
jej ustaleu e uastąpi w Paryżu przy układa- 
miu trskt tur Tireyą Minister skarbu przed- 
łoży sprswozdanie o stosunkach gos:odar- 
czych i'finanscwych, a w stezegóincéci o 
kursach wekslowych i przyszłej pożyczes 
francusk'ej 


Z Cieszyna. 


- Weseraj o gods. 11 przed południem 
odbył się w Cieszynie wiec nauezyciel:tew 
= polskiego na Śląsku przy ndrsla przeszło 
|. 700 osób. Wiee miał przebieg barzliwy, 
 Uchwaleno jednomyślnie nastęsują rezolu- 
eyę: Nauczyc elstwo polskie powcł jąc się 
aa umowę paryską z 3 lutego postawiło po- 
stulaty dotrzymania zobowiązań zawartych 
w umowie 1 protestuja przeciw nowej linii 
administracyjnej. Nanezysielstwo zaznacza, 
że w rasie niewykonania naszych żądań, 
ogłosimy powsseebny straik szkolny na ca- 
łym terenie Księs'wa Ciesryńskieg> i płosić 
bętziemy całemu światu, że komisya między- 
i arodowa, zjekdzając ma tereny plebiseyto- 


4 


we, by bezstronnie i sprawiedliwie przepro- 
wadzić takie głosowanie, któreby dało wszsl- 
ką gwarancyę, ż3 głosowazie to jest niewy- 
mustojie, dobrowolne i z wolnej woli ludu 
śląckiego, wpływów swoich nadużywa i sta- 
nels wyrsźi,e stronniczo po stronie czeskiej. 
Ż wiecu wysłano deputatyę do prezesa mip- 
śrynżrodowej komisyi plebiscytowej hr. d'Ma 
neville, która wręcszjąc rezolucyę zaznacsyła 
ostro eiamowisko natuetycielstwa polskiego 
poza linią demsrkscyj ą i całego Śliska, 
Hr. d Meneville uspokoił wzbarzonych dele- 
gatów oświadczając, ze dotąd co do szkol- 
niectwa detyzya nie'zspaiła i mogą spokoj- 
nie spełniać swoje obowiązki, 

Równocześnie z wiccam nauczycieistwa 
odbył ię wiec wójtów i radnych gwin, Da 
którym uciiwalone rszolucyg, protesłującą 
przecieko newemu pedsiełowi t. ze. przecie 
utworzeniu nowego starostwa w Kaswinie, 
Pa wiecu udali- się wszyscy uczestnicy pod 
hotel „Pod Jeleniem", gdzie się m'eści mi- 
sya koalicyjna. Deputatya wójtów zgłosiła 
się de hr. d'Manevilie, który jej jednak nie 
przyjął. Wójtowie udali się ponownie do zali 
domu narodowego, gdzie wśród nader butali- 
wej dyskusyi i okrzyków niezadowolenia, pod 
adresem rmisri, uchwalili następują'ą rezo- 
lucyę: Zsbrani wójtowie i radni polskich 
gmin Księstwa Oieszyńskiego wyrażają pro- 
test przeciw traktowaniu ich przez przewo- 
duiczącego komisyi pleviscytowej, który de- 
puteczi władz autonomicznych nie przyjął i 
oświsdezaja. że wyciągzą z tego konsekwez- 
eye; dała! oŚświad"zają, że nie kędą słuchali 
władz czeskich tylko swoje 4ładre w Cie- 
zzymia i Frysztadsie, wreszcie przestrzegają 
komisyę przed stronniezością i niebezpie- 
cznymi eksperyment*mi, jak utworzenie Cts- 
chofilskiego starostwa w Karwinie. 


Przedstawiciel Rządu polskiego p. Za 
merski wydał w środę b:nkiet dla między- 
narodowej komisyi plebiscytowej w czasie 
którego wygłosił przemówienie, składsjąc 
hołd Ameryce i wodnossąc zasługi mocarstw 
wobas Polski, Odzowiedział mu dalegat wło- 
ski Bvrsarelli wyrażając w wzruszających eło- 
wach swoja sympatye dla Narodu Polskiego 
i wiarę w świetną jego przyszłość. Drugą 
mewę wygłosił pułkownik Tissi żegnając 
przedstawicieli Riądu polekiego i czeskiego 
Na nią odpowiedział delegat Ministerstwa 
spraw zsgranicznych dr. Guenther, Po bon- 
kiecie odbył się raut, na który przybyło wie- 
le pań z Owszysa i Karwiny, zaproszonych 
przez posła Zamorskiego. 


KRONIKA. 


Lwów, 13 lutego 1930. 


Kalendara. s 
Sobota, 14 lutego, 


Rzym. kat.: Walentego kapł. M, 

Gr. kai.: Tryfona. 

Słowiański: Niemira, 

Wschód słońca > godzinie 7 minut 23 
zachód słoźca o godzinie 506 po połudkia, 

Tsmysrsture o godzinia 13 w południe 
42 stopni. 


— Dr. Ludwik Ćwikliński powsłsny 
został — jak doposrą dzienniki poxnsńsk e— 
przez Ministra oświaty na profasora Uniwer- 
sytetu w Wilnie. 


— Nadzwyczajne datki drożyźniane 
dla wdów i sierót po grecko-kat, ducho- 
wnych. Otrsymuiemy z Namiesinictwa na 
stępujący k: muaikst: Nadzwyczajny dodatek 
drośyźaiany dla wdów i sierót po ducho- 
wnych. Misisterstwo wyzcań rel g jnych i 
oświecenia putle-n=go w porózumieuiu » 
Minis'erstwem sxarhu cznajmiło reskryptem 
adnia 21 stycznia 1920 mr, 10528/4619, że 
ustawa z 31 lipca 1919 nr. 65 Dz, p. p. poz 
392 o prcyznaniu Dadzwyczająego dodztku 
drośyźnisnego ma 1astosowanie także do po- 
bierających dary z łaski wdów i sierót po 
gr. kat, duchowbych. 

Podając to do widomości zwraza się 
uwsg;, że w celu przrznania i wyasygn: wa 
nia tego dodztku droż?źnianego winne inte- 
resowane osoby wnieść podanie wprost do 
Namiestnictwa, dołączając poświadczenie 
zwiarichnsości gmiaaej, w której stale wie- 
sskają, potnierdzoze przez właściwe staro 
stwo, względnie we Lwowie i Krakowie 
przez dyrekcyę policyi siwierdzające, że tak 
zmarły (imię i nazwisko i cherakter służbo 
wy zmarłego męża względnie ojca) w rzssie 
awaj czynucści służbowej, jakoieź csoba u- 
prawniona do poboru datku drożyźniakego, 
nie odnosili się względnie nie odnosi się 
wrogo do narodowości polskiej. 

— Hojny dar. P. Paderewski złożył 
Marszałkowi S.jinu 8670.000 Mk przysła- 
nych przez komi.et dla ofiar wojny w Pol- 
ce istniejący w Sydney. 


— Uniwersyt:t Ludowy im. A. Mi-; 


ckiewieza. W niedzielę dnia 15 lutego adbg- 
dzie się w sali Rynek 8, I. p. punktualnie 
o godzinie 5 pop. wykład prof. dr. Groera 
„O hygienie dzieeka*, 


— 0 ogrody dla intelig-neyi. Z ini- 
cyatywy red. Wysłoucha odbyła sią wczoraj 
konferencya przedstawicieli lwowskiej prasy 
x współudziałom p of. Kubika w sprawie 
urządzenia dzisłok ogrodowych die jnteli- 
gencyi. 

Pr:f. Kubik wyjaśnił zebranym, w jaki 
sposób należy przeprowadzić tę myśl, która 
dąży do sapewnienia pracownikom umysło- 
wym nietylko możzości miłego wytchnienia 
na łonie przyrody po trudach całodui=nxej 
pracy. Dotychczss opierżno u zaw rozdawni- 
ctwo działek ns systemie gaoiskcyjcym, gdy 
ca całym świes.8 przyjęto zasałę koopera. 
wy. Prof, Kubik proponuje, by wydxiiaż wić 
od miasta tor wyśsigowy QOstnera, który 
przeszłego roku odsiąpiony był pe-nemu 
dzierżawcy sa kwotę 25 0 kor. i urządzić 
szereg ogrodów dla intelizencyi, Robotni- 
kom zać należy pozustawić wszystkie iane 
grunty, które dawniej uprawiali. 

Wkrótce odbędsie się zebrania osób, 
reflektująeych na działki, oraz kurs ogro- 
dmictwa, Mpśl ta została eainzyastyczzia 
przyjęta przez uczestników konfereścyi, 


— Bodałieya Maryańsku Panów za- 
pras'a na żałopse nahoż ústa x» Ś p. Ro- 
mualda Felsstyń kiego, Feliksa Skrochzw- 
skiego i Bronisława Gorzzaka na sobotę 14 
b. m, o godz. 8 w kośc ele OO. Jszuitów, 


— Błp. dr. Maurycy Jekeles, id wokat, 
zma'ł we Lwowia w 78 r. ż. 

Błp. Jekeles zależał do tych żydów, 
którzy całem sercem ukochali Pulskę i za 
jei sysów uwałają siebie. Kieły nsród w r. 
1863 zerwał się do broni, wziął także błp. 
Mauryey udział w ruchu narodowym i spra- 
wował obowiązki komiszrza Riądu narodo- 
wego na powiaty zćłkigwcki i rawski. 

Znakomity przedstawiciel palestry lwow- 
skiej, ełonek ziesrazit<laej prawości, pełen 
żarliwych uezuć obywatelkich błp. Jekeles 
cieszył się zowszechną czcią, która poza grób 
grzeszadł z jego pamięc ą. 

Pogrzeb dziś o godz. 3 po południa z 
hali przedoogrzabowego cmentarts ixraelic - 
kiego na Janowskiam. 


— Ze Związku Spoletzno-Narodowe- 
go. Posiedzenie społerzno- narodowego klubu 
radnych miasta odbędzie się w niedzielę 
dnia 16 lutegu o godsinie 101/, rsno w „Ro- 
mie“, — Zebranie członków związku spo- 
łeczno-narodowego odbędzie się w sobstę, 
dnia 14 lutego b. r. o godxnie 5 po poład. 
w pokoju Klubowym kawiarni „Rewaissance" 
(róg Kościuszki i 3 Maja). 

— Rant z tańcami odbędzie się dnia 
16 lutego o godz. 8 wieczorem w sali Ka- 
syna wojskow”go ul. Fredry 2 — pod pro- 
tektoratem Maryi hr. Csosnowskiej i gen. 
Adama Nowotaego na dochód Bursy rze- 
mieślniezej żeńskiej — sierót po peległych 
W. P. Strój wizytowy. — Bilety do nabycia 
w kasynie wojskowem w wilię i dzień rauta 
przez cały dzień, 

— Wielku Reduta teatralna odbędsie 
się w sobotę 14 lutego staraniem artystów 
i artystsk teatru miejskiego w s»li teatralnej 
„Domu katolickiego“, Od k'lku dni inspektor 
i dekorstor teatru p. Ignacy Stahl pracuje 
nad udekorowzni'm ssli, która swoim prze- 
pychem olśni dotychezesowe bala Dwis or- 
kiestry przez cały czas sabazy przygrywać 
będą najncwsze utwory tan*czne. Mistrz 
biletu p Stunisław Faliszewski poprowadzi 
jląsy na sali- Komitet dokłada wszelkich 
starań, by ta ostatnia Beduta wypudła jsk 
najwspania'ej. 


— (Cercle frangais. P. © liea Schatz- 
kerowna, znana zubliezności lwowskiej z 
ndstnych tłómaczeń kilku sztuk francuskich, 
grazych swego czasu w Teatrze miejskim, 
wygłosi w sobctę dnia 14 b. m o godzinie 
6 wiectorem w sali Gs). kzsy Osretędności 
odczyt p. t. L/analogie de ia guerra chez les 
bommes et chez ls bótes. Wstęp dla człon- 
ków wolny. Goście płecą 5 kor. 


— Półmiłlionowa kradzież. Ze Stani- 
sławowa dcnosza: Ubiegłej nocy ni znini 
rzbusie rozsbi'i kasą żelszeą konsumu służby 
kolejowej „Dworzec“ i skradli gotówką pół 
mjliona koron. Poalicya państwowa energi- 
esnie śledzi, Podejrzany jest o dokoneng 
kradzież włamywsez lwowski Nulik, 


— Nikczemność. Jak donosi Kuryer 
Poranny — na pocizg, 'adący do Pucka do 
konano zama ha w przypusz:zeniu, Ż: jest 
to pocieg wiszący gen Hal'era, Kilka osób 
zostało ciężka zraniorych. 


— Włamanie. Na ul. Rybacką zaje 
chali furą złodzieje, a po rozpsleniu dwóch 
parpanów i wyłamaniu trojga drzwi, dostali 
sią do warstatu ś!usarsFiego p. Teodora Pe- 
trowieza przy ul. Kochsnowskiego 1. 55, po 
częli plądrować, W kancelaryi rozbili dwie 
szafy, zabrali rozmaite narzędzia ślusarskie, 
nadające się do włamań, orsz wielką ilość 


masteryałów, Bzksds przenosi kilka tysięcy 
koron. 


— Wojowniezy pryncypał. Na stacyę 
ratunkową zgłosł się z tluczonemi ranami- 
na twarzy 28-letni Abrham Stark, palacz 
w tart:ku drzewaym firmy „Oiżos* w Rtę- 
śnie polsziej. Zastał om pobity bokserem 
przez swego pryncypała rzskomo przy per- 
traktacysch o podwyżkę płacy, Jak zósnał 
pobity, w ubiegłym tygodniu mis? zajść 
tam taki sam wypadek s innym robetaikiem, 
domagającym s: podwyik. 


— Odzyskana własność. Walisę po- 
dróżną wartości 1500 ks. akr:dzieną przy 
ui. B:denich l. 10, p Józefie Mierzzńskiej, 
sprzedawała Anna Pefert na plaeu Solskich 
za 500 kor. Wa'iza wróćła do właścicielki 
a Pekertó swa pod kluczem się znalszła. 


— Nowoczesny żonkoś. Lon Griia- 
szan. p chodzący z Buska ożenił się przeł 
kilkoma laty z p. Taubą Gang w Rohatynie 
zamieszkawszy na stałe we Lwowie, Opuścił 
jadaak swą żonę, okradłszy ią pozrzednio, 
Aresztowano go na głównym dworcu, na 
doniesienie rodziny p. Gang, która dowie: 
działa się, iż jej pan małżonek przed ślubem 
ożesiony był w Tsarnozolu, oraz w iunych 
miastach na prowincyi pozawiereł małżeń- 
stwa, okradając i oyuszczająt swe Żony, 


— Bguba. Na głównym dworcu zgubił 
portfel z 7.500 kor. p. Arnald Geber, 


— Znowu niedbalstwo stróża  przy- 
czyną kalectwa. Przy ul, Serbskiej l. 4 na 
nieoświetlonych schodach, padająz, złamała 
jawa nogę p. Rachela Ka'zowa, osoba 45- 
stnia. a 


— W Banu przemysłowym skra- 
dziono p. Wolfowi Henikowi 
dolarów craz czeki na iane nazwiska i wy- 
sokie kwoty i nieeo gotówki w drobnych 
pieniądzach. 


— W tramwayach k'e3z0ukowcy kra- 
äng na potęgą! W wozie Ł-D p Szymonowi 
Michulikowi, cieśli, skradziono dəkumenta i 
270 maret. 

W wozia K-D p. Stauisławowi Róży- 
ekiemu, kapralowi W. P. skradziono p 'rt- 
fol z 216 Mk, i dokamentami. 

. P. Wacławowi Hawrylikrei również w- 
wozie KD wyciągnięt» portfel z 500 Mk, i 
8 kor. 

— Program w dwóch słowach. Wiel- 
ką zaletą obecnego premiera francuskiego, 
Millersnda jest zwięsłość wysłowienia. Na 
*zsytanie korespondenta Guulois jski jest 
jego program, odpowiedział w dwóch sło- 
wach: „Francya i praca“, Dzienniki podnc- 
s34. Że jest to prawdziwis narodowy program 
polityczny. 


— Kara elelesna. Pravo Lidu donosi, 
fe rząd ccesko - słowacki zamierza wprowa. 
dzić ksrę c'elesną nu paskarzy, 


„ — Niezwykłe poświęcenie. We Fan- 
cyl zdarzył się wypadek, ża niejaki y. Gé- 
las cfisrował trzy litry własnej krwi, aby 
uratować chorego ka hemoptysyg. Leksrze 
dokonali operteyi i chory wyzdrowiał, P, Gé- 
lss otrtymał cd władz gorące słowa uznanie, 


— Radium. C:echosłowacya posiada 
dwa gramy radium, co jest największą ilo- 
ścią, jaka miż3 znajdować sią w jednem 
państwie. Te dwa gramy są wartości 30 mi- 
lionów koron. 


— Jeszcze pamiętniki, Żyjemy w epo- 
te p'miętników. Pora osobami prywstnemi, 
które u*ażsią 1a stosowne spisywać awe 
przeżycia z lat wielkiej wojay, wielu wy- 
hitəych polityków i wojskowych zabiera się 
do skreślecia swy h wspomnień Sladem 
tech wszystkich zawiera pójść i eks-eosarz 
Karol, który ohrenie cał; swój czas poświę: 
ca t-j pracy. D:iazniki »merykeńskie zapo 
wiadają w niedługim srasio ogłcszenie tych 
parmai:tnitów. 


— Wyścigi lotnicze. Aercklub w 
St na:b Zjećno*rovych :aprojektował mie- 
drirarodowe wyścig: lotnicze dla aeropla- 
nów i okrętów p wietrznych, 

W wyścigarh w»:mą udział lotnicy z 
18 państw. nagrody wynoszą ponad 100,000 
dolarów Lot obejmuie drogo: Nowy Jork, 
Anglia, Skaudynaw'a, Nowa Funiandys, 
Portland, Boston. 


— Medal złoty, „Royal Society* na- 
dał> szwajcarskiemu uezonemu prof, Ein- 
steinowi, teórey tecryi względności, wielki 
medal złoty. O rensacyjnych odcxytaeh astro- 
nomieznych prof, E'nste.na wieliśmy sposo- 
bność joż mówić, 

— Rektor Uniwersytetu w Buka- 
reszGle ustąpił se swigo stanowiska, mo- 
tywu;ąc swój kroz w piśmie do profesorów 
tem, że poasczególn= katedry obsadzone są 
przez ludzi, którzy nie mają żsdny:h skłon- 
ności do pawołanis naukowego, 


„ — Kapitaliści angielsey i francuscy 
zsmierzją poxa fabryką niei w Łodzi xało- 
żyć taką “my f:brykę we Lwowie. 


czek na 200 . 


t 


N 4 Ratschką, Romanem i Rydzewskim, 
k E + 


Zakład ubezpieczenia robotulków od 
wypadków we Lwowie podaje do wisdo- 
domości, że w msćl rozperządzesia Ministra 
praey i opieki społecznej z daia 29 grudnia 
1919 Nr. 6 Dz u. R:plitej z r. 1920 objął 
z wśżnością od daia 1 stycznie 1919 przy- 
musowe ubezpieczenia od wypadków takt 
na polskiej oxyści Księstwa Cieszyńskiego 
oraz ukezpieizenie od wypadków wszystkich 
przedsiębiorstw góreiecych w tej części Slą- 
zka i w całej Małopolsce (b, Galicy:). 

Odsyłając interesowanych do tekstu 
powołanego rozporządzenia minieteryalnego, 
zwracamy głównie uwagę : 

1. aa postanewienia Art 5 o obowiątku 
przedsis biorców śląskich i górniczych prze- 
dłożenia podpisanemu Zskłsdowi do Ż9 lu 
tego 1929 orzetzeń o zaliczeniu dotychcza:0- 
wem ich przedsiębiorstw, orax 

2 na gostazowiania Art 8 o obowiąsku 
osób uberpieczonych i uszkodzonych w tych 
przsdsiębiorstwach przedłożeniz do 39 kwie- 
taia 1920 rstatnich orzeczeń, uprawnia'ących 
ich do poboru renty. 

Z powoda od Zakładu niezależaych nie 
mogliśmy z chwilą ogłoszenia rozporządze- 
nia Ministeryslaego przejąć równocześnie 
bespośreduio wypłaty rent nowym członkom 
ślązkim i górnikom. Zapobiegliśmy jednak 
przerwom w tej wypłacie, uprogiwszy przed- 
siębiorców górniczych do tymezasowego dal- 
Bzege zaliczkowania rent w sposób dotych- 
czasowy na rachuzek Zakładu; igni ubezpie- 
«zeni w Księstwie CieBzyńskiem pobierać bę- 
dą na racie aż do odmiennero zarządzenia 
renty od Zakładu ubszpieczenia robotników 
w Bermie morawzkiem. 

Przesolnizyący Zarząda: 


Dyrektcr: 
Dr. Aleksander Małacsyński. 


T., Bosniak. 


Dwa wróble. 


(wi) U ptactwa jest jedno maądce urzą- 
dsenie, brak zewnętrznych oznak Blsroś:i. 
Tak n. p. wróbel mie siwie.e, nie łysieje i 
na pierwszy raut*oka moze uchodzić za mło- 
dzika, oku niewiadomo ile tam  wrókiich 
krzyżyków dźwiga na karku. 

Są jsdnsk sposoby na wszystko. Uwa- 
żnie przypstrzywszy się, możaa bez tradu 
rozróżnić piorzastego Świszczypałę, którego 
rozszdza młodość od starego daedysa wró 
blego, nadrabia:geego już tylko minę. 

Oto sied<ą naprzeciw okna na gałę- 
ziach dwa wróble jednej miary, jedzej tuszy, 
podobaiuteńkie, jak dwie krople wody. 

Mimo kuriawy śnieśnej, jeden skacze 
to tu, to tam i ćwiarka wesolo. Ręczę, myśli 
i gwiżdże na śnieg i wichurę; musi prze- 
cież ustać prędzej czy później; a ptem 
przyjdzie wiosne, wicana, wiosna. 

Dragi siedzi osowiały, nieru:homy, na- 
dęty, małe oczka wytężywszy »rzed giobie, 
Z pewnością duma: Kaduczee zimao. Apro- 
wizacys niżej psa. Dziś kiepsko, jutro będzie 
gorzej. Czy to się nigdy nie stończy. I jak 
się skończy ? 

Widocznie starość u wszystkich stwo- 
rzeń jednakowa. Nie zewnętrzne oznaki roz- 
strzygają o niej, tylko te podżarcia turku- 
ciowe, które wisle Fprawia w Bo obie od- 
żywania bodźców zewnętrznych, w toku my- 
śli, w eałym ustroju paychicznym. 


Notatki Jigracko-ariystyczne. 


Repertnar Teatru Mjejskiego 


W piątek 13 lutego o godzinie 7 wie- 
czorem po raz pierwszy: „Eros i Psyche*, 
opera w 5 aktaseh Ludomira Różyckiepo 
z pp. Korolewicz Wsydową, Ostrowsks, Ma- 
łecką, Okuńskiew, Łowezyńskim, Wol ńsk'm. 
Hornerem i Sieroszewzekim. 

W sobotę, 14 lutego o godzinie 3 po 
połud. „Wesele“, dramat w 3 akt ch Sta- 
nisława Wyspiańskiego w niezmienionej obsa 


ie. 

W Bobotę, 14 lutego o gcdsinie 7 wie- 
czorem po raz 4 „Obieżyświat*, operetka w 
l 8 aktach R. Falla, 

W niedzielę, 15 lutego o godnie 8 
| po poładniu p? raz 5 „Murzyn“, komedya 
y w 8 aktach J. Szaniawskiego, 

W niedzielę, 15 lutego o godzinie 7 
o wieczorem „Traviata“, opera Verdiego w nie- 

zmieBionej obsadzie. 

W pomiedział-k, 16 lutego o godxinie 

7 wieczorem po raz 2 „Eros i Psyche“, ope- 
ra w 5 aktach L, Różyckiego x pp. Koro!e- 
_ Wiez-Waydową, Kusprowiczową, Ost:owską, 
Małecką, Okońskim, Powcz;ńszim, Woliń- 
_ skim, Hornerem i Nieroszewekim. 
M We wtorek, 17 lutego o godzinie 7 wia 
 ©zorem po raz pierwszy „Asystent“, kom, 
W 8 aktach Gabrreli Zapolskiej x pp. Jan- 
owską, Kwiatkiewiczową, Łozińską, Mi- 
_ Chnowską, Niemiryczówną, Okorniexą. Rowiń- 
ską, Rybieką, Sieniawską, Willand, Batogow- 
skim, Larewiczem, Ordonem, Pasławskim, 


stenta“ odbędsie się nieodwołalnie w naj- 
bliższy wtorek, budsi oma wielkie zaintere- 
Bowazie tak ze względu na znakomitę aator- 
ką jakoież ze względu na akeyę, która od- 
bywa się w środowisku, znanym niema' ka- 
źdemu, kto przebywał w sasatoryum. Ufiarą 
z historyzowanych pacyrntek jest „Asystent“, 
On jest ośrodkiem intryg, flirtu i sezonowej 
miłości. Doskonale saobs:rwowsne typy stwa- 
rsaią miłą i pogoduą groteskę, 


kona gal. Towarzystwo muzyczne na koncer- 
cie nadzwyćtzjaym daia 22 lutego b. r. 


skiego, którego pierwszy wieczór ciesżył się 
takiem powodzeniem, iż rozemtuzyazmowana 


odbzdzie s'ę d. 20 lutego. Krytyka lwowska 


Wiadomości teatralne. Premiera „Asy - 


Dsiewiątą symfonię B:ethovant fwy- 


Drugi koneert Wacława Kochań- 


publiceność nia cheała go puścić z estrady, 


obdarzyła również p. Koehańskiego wielkiem 
uznsniem, 

Program drugiego koncertu znskomite- 
go skrzypka, jest może jeszcze bardziej iste- 
resujący niż pierwszy i składa się z Bacha, 
Regera, Czsjzowskiego, Gł:zunowa. szeregu 
utworów starofreneuskich oraz z muzyki pol- 
skiej, która cbejnuja Chopina, Wisriawskie- 
go, Różyckiego i Svymanowskiego. 

Akomp:niameut objęła p Ottawowa. 

Bilety do nabycia w składzie aut Po- 
łonieckiegn, ul. Tańskiej 1. 


Z MUZYKI. 


Z kossekwency4, godną zaiste lepszej 
sprawy, wystawia dyrekcya teatru lwowskie- 
go w bieżącym aezcnie operetki noszące 
„è priori“ w sobie zarodek Śmierci. Jeszcze 
nie pizebrzmisły głosy oburzenia wywołane 
wykonsniem „Jeansu*, obniśającem tak nie 
dwuznecznie repertuar teatru lwowskiego i 
jego poziomu, 8 już uraczone massę publi- 
ezność „Obiełyświztem*, jednym z naj- 
lichszych fabrykatów ozeretkowych. Wciele- 
nie tej obliczonej na smak niskieh pod wzglę- 
dem intslektualnym klas publiczności, po- 
nadto w przewzżnie ż'e dostosowanej obsa- 
dzie. natwać można ponownym krokiem 


Gdyby komukolwiek niniejsze słowa 
berstronnej krytyki wydawały się przrsa- 
dnem, wyjsśnię natychmisst, że nie chodsi 
tu o jedea błąd popełaicny wystawieniem 
„Sansu“ — mie dsjącem się; niczem uspra- 
wiediw:ć — ani o „poprawkę* tego błędu 
(in minus) czyli o dobieia reperluaru „Obia- 
żyświstem” (którego nawet, bronić lub za- 
słanisć nie można firmą domorosłego autora) 
jak dotąd, zupełnie zmarnowany. Zbliżamy 
wię niebawem do jego końca, a rezultaty 
możliwie ujemsn — a raczej — kompletny 
brak tychżo, w» ssk wszelkiej na pelu opery 
działalności, br k jkiejkolwiek racyonalnej 
myśli przewoduiej, brak lcgiczaie ukł dane- 
go programa i chcćby śladu widocznych 
us łoweń. a 

Kami: no publieznośsé do tej chwili — 
ssletaie od przypadkowego zbiegu okoli- 
cinoścti — rapertuarem złożonym wyłąesnie 
z oper najstarszych. | ogranych do przesytu. 
notabene w obssdsie nie wytrzymającej czę 
sro najłagodniejszej krytyki. Z saczsrowsnezo 
koła. jakie wytworzyły „Aida“ (prawda, że 
dyrygowae: z pamięci!) „To-ka*, „Bał ma- 
skowy*, „Zydówka”*, „Majsme Butt rfly* i 
inne „stsrzyzny* z yrumalonną czysto nie- 
dysponowzzą i wskutek tego chwiejną w 
swej intonacyi, wyzwoliło nas na krótką 
chwilę wykonanie „Trav aty“, wnoszące dz ę 
ki nowej obssd:is pewne urosmaicenia re- 
pertuaru. (Była to jedyna newa kreacya 
Ewy Bandrew=kiej po jej kilkurmies'ęcznym 
„wyporzynku” ) 

Na ten „dorobek* składa się więe pra- 
ea dyrekcyj teatru, komisyi artystycznej, 
czteru kapelmistrzów, reżyseryx i całego tak 
licznego i kosztownego personalu operowego, 
nie licząc pomocy ij subwenczi miasta oraz 
materyalnego poparcia ze Birony publiczność, 
rozehwytującej w mig bilety pò cenach mo- 
źliwie najwyższych! Gdzież się prdziały o- 
biecywana wznowienia oper nowsz:ch i bar- 
driej zajmujących, dzieła w literaturze ope- 
rowej bsrdsiej interesujące niż „Trubadur* 
i odwieezna „Żydówka”*, wreBicie nowości 
x dziedziny nowoczesnej opery polskiej? 
Rzecz miałaby się zupełaie inaczej gdyby 
dyrskcya testri chciała przelać choćby erą- 
stkę swej predylekcyi okazywanej dramatowi 
na operę. Ten wsiny, mający w każdym 
przybytku sztuki równorzędne prawa czynnik 
nie powinien być traktowany po macaszemu, 

Wiązankę tyeh dość smutnych refleksyj 
uważam za obowiązek poddać pod rozwagę 
sfer decydujących o losach teatru lwowskie- 
go, dołączając do niniejszych uwag pierwsze 
słowa znanego cytatu: Cavednt consules l 


świata", trzyaktowej operetki Rudolfa Falla, 
Z trudnością tylko 
lego libretta, 
dów. M.że ktoś powie, 
prawach dość luźnych i 
logice. Godage się z tą tezą, wypada mi za- 
protestować przeciw systemntycznemu ogłu- 
pianiu epołecteństwa. Olóż pan x, y, »nany 
„globetrotter“, przybywa w rodzinne strony 
x drugisj półkuli świata, by umożliwić flirt 
swej nieco  zalotnej 
I3abastinim, poetą, milionerem i awanturni- 
kiem! Coś podobnego. Kto cheo zaznajomić 
się dokładniej 
zbożnej czynności moralizatorskiej i z całym 
procesem myślowym autorów libretta, 
thaj wybierze się na następne priedstawie- 
nie „Obieżyświata*, osobom mi ;przyjaznym 
radzę jednak, by tego mie czyniły ze wzglę- 
du na siłę usypisiącą tych pomysłów pseudo- 
operetkowych. Nieorygina'ne temsty muzy- 
czne p, Falla mają tę jedną zsletę, 
zbyt głośno są instraumentowane, nie przery= 
wają więc niedyskretaie wieczornej drzemki 
słuchacza, 
śnić, o czem tylko dusza zapragnie. 
prynejmniej wykoaawey mogli zdobyć się na 
humor, czas od 7 do godz. 9'40 zmykałby 
raźniej, 
gniata również niemiłosiernie ciężka atmo- 
afera panrjąca na Seenie. 


Leez odbiegłem na chwilę od „Obieży- 
zdołam wyjaśnić treść 
w którym roi się od absur- 


że operetka stoi na 
nie opiera się Ba 


BzWwagrTowej z pasem 


z wszystkiemi stadyami tej 


aie- 


że nie- 


Na fotelu zapłacoaym wolno mu 
Gdyby 


lecz te oflsry swego zawodu prsy- 


Role przewsżnie nie były dobrze dosto- 


sowane do artystów. P. Lipowska ze swym 
nadzwyczaj pięknym głosem operowym do 


operetkowych partyj mniej się nadaje, wię- 
cej hamoru wykazała p. Załęska, wnosząca 
na Bcenę prócz małego, .lecz muzykalnie in- 
tonującego głosu, pomętną aparycyę. Oprócz 
p. Załęskiej, zawsze pełnej temperamentu 
Kasprowiczowej i wprost znakomitego Saba- 
tini'ego (p. Justian), imni artyści poruszali 
się na scenie w rolach odpowiedaieh jakby 
w ubraniach śle skrojonych. Ładny, czysto 
intozuiący głos p. Miłoszy wyw.łał kilka- 
krotnie dodatnie wrażenie, 

Sumieanie i dość energicznie dyrygo- 
wał nowoangałowany młody kapelmistrz p. 
Saredńeki. Starania i wysiłki personalu 
operetkowego nie zdołają prawdopodobnie 
ochronić banalnej muzyki p. Falla i na 
wskróś niezręcznego libretta od rzetelnie 
zasłużonego — „fiaica*, 


Fr. Neuhauser. 


Telegramy P. A. T. 


Nad polskiem morzem. 


Gdańsk. W czssie poświęcania bande- 
ry polskiej nad morzem wygłosił ks. Wyr- 
cza podnicsłe Fazxnie, nawiązując do słów 
poety: „A czy znasz ty bracie młody*. 
Mowca wskazał, ża o żadnych ziemiach Pol 
ska Rie zapomniała, a tylko o Pomorzu i 
Kzszubach, o to morze polskie wesle się 
nie troszczyła, Jest więc obecnie obowiąz 
kiem Ojczyzny powetować to wobec Kaszu 
bów, którzy to morze swoje kochali, którzy 
je strzegli i którzy to morze polskie dla 
Polski zachowali. Dziś stoimy nad wiernem 
morzem polskiem i choć mnie ziściły się 
wszystkie nasze marrenia, chociat Gdańsk 
nie jest nastym, nie spoczniemy, dopóki ten 
klucz do morza naszego, dopóki ten Gdaćsk 
nie Bpocznie w Bkarbsu polski, Witamy 
więe dziś to morze, witamy to polskie morze 
kcehane, 

Na zebraniu w domu kąpielowym za 
brał pierwszy głos wojewoda pomorski Łs 
szewski, zaznaczając x ucziciem dumy, że 
isko pierwsBty wojewoća pemorski w chwili 
t:k radosrej jak obecna, może witać dele 
gstów 1 całej Polski nad brzegiem morza, 
Mowca wyraża gorące życzezie, aby nawią- 
zae dzis serdetxzne ztoBunki między Polską 
s Pomorzem nigdy nie wygasły. Wocjewcda 
podniósł nastepnie zasługi Naczelnika Pań- 
stwa i wzniósł okrzyk na cześć Piłsud- 
skiego. 

Generał Haller zabrawszy głoś o- 
świadczył : Morze mamy obecnie. Nie wy- 
starcza jednak, że ono jest nasze, ono musi 
pozostać naszem, aby się mogło stać życio- 
dajsem dle całego naroda polskiego. Ds'é 
na naszem wybrzeżu wśród ludu koszubskie- 
go cuła Polska jest niemal zebrana. B.sk 
tu nam Naczelaika Państwa, przyjechali je- 
dnak przedstawiciele polskiego naroda, po- 
słowie sejmowi. My żołnierza witamy lud a 
równocześnie witamy uchwałę, którą mają 
powziąć o studysch pad wybrzeżem polskiem, 
nad przyszłym portem polssim. Nie jest to 
jedmak dość, bo trzeba powiedzieć, ża wszal- 
ka małoduszność może Ras zabić. Potrzeba 
szerokiego horyzoatu, wielkiej myśli. Same 
studya czy półmilionowa kwota na ten cel, 
czy to odpowiada godiWŚci narodu? To dla 
godności narodu jest mało. Godność narodu 
wymaga milionów, Jeżeli chcemy przyszłości, 
nie zaczynatmy od fenigów ale od budowy 
zasadniczych podstaw, które mają życie go- 


Bpodarcse i ustrój gospodarczy podnieść. Bu: 


dujmy te podstawy, zaxładajmy szeroko dom 
polski, nie żasklepiajmy się w isdebte o je- 
dnem okienku, 

Na razie mamy sa świat tylko jedno 
okno w Pu:ku, drugiego nia mamy, lecz mu- 
simy je mieć, 

Nis jest Polakiem ten. kto tegu Bie 
ozumie. Jestes żołwie: zem, je?z pragnąłbym, 
aby te słowa dotarły do tych, którzy rządzą 
Polską, którzy ma ą uchwalać ustawy, Po- 
święciyszy uznanie dla Kaszubów, zwraca 
się mowta do-obvenych mn sali przedstawi- 
cieli entsaty, wsnosząe tcait Ga cześć da- 
wnych naszych sojuszników i przyjaciół. 

Po krótkim ścłnierskim tcaście- pułko- 
waika Skrzyńskiego na cześć pomorskiego 
wojewody Łazzewskiego zabrał głos p. Głą- 
biński, który oświedeył. je przedstawi- 
ciele narodu witają z radością fakt zajęcia 
wybrzeża przez gen. Hallera, 

Jest to fakt doniesły, albowiem i Sejm 
i naród wiedzą, że nia możemy mieć przy- 
szłości, jeżeli nie będziemy mieli otwartej 
brsmy a tą,braraą jest merze, Sejm jest 
świadom ważności znaczenia wybtxe63% mor- 
skiego, to też czynić będzie wszystko, aby 
wybrzeże to vistylko zachować ale rozsze- 
rzyć na zachodzie i wsehodsie, (Buazliwe 
oklaski), 

Mam wadzieję a raczej pewność, że te 
wszystkie zamiary będą urzeczywistnione i 
pologamy na naszym ludzie ka:zubskim. Da- 
lej polegamy na naszej dzielnej i potężnej 
armii, która jest wrogą i nieprzystępną wszel- 
kim zaraźliwym ideom idącym od wschodu. 

ałujemy, że armia gan. Hallera, której za- 
dsnieam było zająć Pomorze nie zajzła więcej, 
ale mie'my nadz'eję, że tak się stanie. Qe- 
nerał Haller ma dziś szczęście dokonania 
trynmfu niepodległości Polski, Moweż zakoń- 
csył toastem na cześć armii. 


Memoryał węgierski. 


Kraków. Radio z Paryża. Hr, Aponyi 
wręczył we czwartuk rano memor”sł rządu 
węgierskiego radzie ambasadorów. Petit Pari- 
sień v8zmacz8, że w Szrawie węgierskiej alian- 
ci zsjmują supełnie zgodae stanowisko. We- 
grzy nie powinmi uwatać swoich marzeń 
politycznych za rzeczywistość. 

Konferencye x Węgrami będą się od- 
bywały w Neuville aibo na Quai d’ Orsay. 


Piebiscyt w $zlezwigu. 


Kraków. Rad. x Psryża. Z Kopenhsgi 
donorza że wyniki plebiscytu w piorwszej 
strefle szlezwickiej są następujące: 

Za przynależnością do Danii oddano 
okrągło 71.000 głosów, za przynaloźnością 
do Niemiec 29 000 głosów. 


Naczelny i odpówiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSK!I. 


BADESLAŃE. 


% ta rabrrkę Badakar: wle bicrrz ońgrwiadziojczka:, 


XX APOLLO XX 
% Dziś 
XMADAME DUBARRY X 
3 Faworyta króla Ludwika XV. 


Arcydzieło kinematograficzne w 7 aktach 
z nieporównaną gwiazdą 


POLĄ NEGRI 


w roli głównej. 


KOCOOADOOCXKKKX 
Najwybitniejsze 


atutowe arcydzieło sztuki 
kinemażograficznej = - = = 


KXKKXKAXMX 


Atrakcyjna nowość Ra sezon obecRy. 
Sensacyjny dramat w 6 wiekich częściach p. t. 


OPIUM 


wyświetlają obecnie 
wytworne kinoteatry 


Marysieńka i Kopernik 


Wspaniały koncert z najcelniejszych utworów ope- 
rowych i angielskich kompozycji, oparty na moty- 
wach pięknej muzyki chińskiej. 


w w%* 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 231/17. Edykt licytacyjny Na wnio- 
sek strony egzekwującej Leiby Gartenberg, 
w Podbereżu, odbędzie się dnia 8 marca 1920 
o godz, 9 przed południem "w biurze Nr. 5 
na zasadzie dwu ratwierdzonych warunków 
licytscya następująsych realności: ks. gr 
gm. kat, Podberaże whl. 295, oznaczenie 
reslncści: realność sył:dająca się z domu 
mieszkalnego, stajoi i pare. grt. lk. 134/2, 
wartość szacunkowa 2,870 kor, najnitsta 
oferta 1.155 koron; — ks. gr. gm kat, Pod. 
bereże lwh. 484, oznaczenie realności: po: 
łowa realności skłsd» ącaj się jedynie z pgr, 
lkt, 2882/1 obszaru 198 sążni kw. wartość 
Biacunkowa 200 koron, najn isza oferta 138 
koron 32 hal. Do realacśzi whl, 295 ks, gr. 
Podbereże nsl+żą nastę; uiące przynależności: 
studnia murowana, osembrowana, Poniżej 
na niżstej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
(Bolechów, 31 stycznia 1920. (1192 1—3) 


E, 175/19 (6). Edykt liecytacyny. Na 
wniosek trony egsekwującei Berty Klein 
odbędsie s'ę dnia 5 marca 1980 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr, 3 na zaszdzie 
piniejszem zatwierdzonych walunków licyta: 
cyjnych |icytacya realności lwh. 58 gminy 
Dukla, a to pare. bud. lk, 812 na której 
stoi budynek z drzewa częściowo zniszczony, 
nadto pare. grt, lk. 380, 381, 382, 383 sta- 
nowiące łąkę, pareelę crną i pastwiska ła- 
cznego obszaru 30 arów 75 metrów, zobo- 
wiązenych Mechel i Sehiwy Brustów wła- 
snych. 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Dukla, dnia 18 styszni: 1920. (1194) 


E. 67/19 (11). Edykt licytacyjny, Na 
wniosek strony egzekwującej Towarzystwa 
kredytowego w Bieniawio, odbędzie się dn'a 
20 lutego 1920 o godz, 9 przed południem 
w biurza Nr 8 na zasadzie zatwierdzonych 
warunzów licytacya nastę:u'ącej rexlności: 
ks. gr. Sieniawa lwh, 108, oznaczenie real- 
ności: realność miejska, wartcść szte nkowa: 
9425 koron, najniższa oferta: 6 288 koron 
88 hal Do re:lności Iwh. 108 ks, gr. Sie: 
niawa należą przynależności: opistna w pro- 
tokola cszacowania. Poniżej najn'isiej oferty 
sprzedaż nie nastąpi, 


Sąd powiatowy. 


Bieniawa, dnia 20 grudnia 1919. (1296) 


E. 4232/19/7, Edykt leytasyjny. Na 
wniosek strony egrekwującej Kasy O:zczę” 
dności miasta Sanoka odbędzie się dnia 15 
marca 1920 o godx. 10 przed południem 
w biurze Nr. 3 na zaszdz'e niniejszem za- 
twierdronych warunków Jicytatya re:lności 
lwh. 203 ks, gr. gm. Dukla składającej si3 
x psrceii budowlanej na której stsi budynek 
myrswany częściowo zmis czony. Wartość 
szae'nkowa 24.000 korn. Najmższa cferta 
12000 ker n. Poniżej najnitszej cferty sprze- 
dat nie nastąpi. 


Sąd powintowy, Odixieł IV, 


Dukła, dnia 15 stycznia 1930. (1205) 

E. 42/19 (7) Jest wdrożona jr:ymu 
gowa licytscya realności leh. 203 gm, Dukla 
siłudająca się z pare, bud, lk, 2938 va której 
stoi budynek murowany, częś iowo zniszczony. 
a będacy w posiad-n' u Jakób» Samuela 2 im. 
i Róży Landauów. Poniewsż |s'ęgi grantowe 
dla, gminy Dukla w czasie inxasvi roBsyj- 
skioj zniszczone zostały, wssystk 6 osoby, 
które rcs'ezą stbia do powyższej realności 
prawa rzeczowa (własność, służebneść, za 
staw) lub też inne prawa, wzywa się by je 
zgłosiły najpóźniej do 14 mares 1920 w tut 
sądzie pisemnie lub ustnie, Nie zgłosrone 
w terminie powyższym prawa i rosiczenia 
będą uzględnione o tyle, o ile wypływają 
one z sktów egzekucyjnych, 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Dvkla, dnia 15 styczn'a 1930. (1205( 


Rozmaite obwieszczenia. 


©. H. 28/20. Przeciw Annie z Kom- 
łoszów Fitel ze Skolego, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesieny został przez 
Mikołaja Fitla, syna Wasyla, ze Skclego, do 
sądu powiatowego w Skolem pozew o sza- 
płacenie kwoty 800 kor. spa. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została audyencya do 
ustnej rozprawy na dzień 8 lutego 1920 o 
godz. 9 rano, w s dzie poniżej wymienio- 
nym biuro Nr. 3. Celem strzeżenia praw 


pozwanej ustanawia się p. dr. Ixaska Gabla,, pno ratalne a) losu tureckiego Nr. 86207, 


adwokata w Skolem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w reeezonej Sprawie ma jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ena się w 83- 
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nia za- 
mianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Skole, dnia 9 stycznia 1920. (1178 3-3) 


Pres. 589/18/20. Ogłoszonia, Na rierws $ 
zwyczajną z dniem 1 marca 1920 rozpocząć 
się mającą kadeneyę eądów przysięgłyc« przy 
sądzie okręgowym w Nowym Bączu zamia 
nowani zostali: przewcdaiczącym Trytunału 
sądów przysięgłych Prezes Sądu okręgowego 
dr. Franciszek Wyrwalski, zaś jego zastępca- 
mi sędziowie okręgowi: Teodor Ligęza - Przy- 
chocki, Józef Górski, Bolesław Rychlik, Sta- 
pisław Kielar, Wojciech Nowak, Domibik 
Mzc'ejowski i Aleksander Kraśnieński. 


Frores Sądu okręgowego. 


Nowy Sącz, daia 30 stycznia 1920. (1187) 


O. IL 473/19. Przesiw Annie Sawka 
i Kasi val Katarzynie Sawka z Wetliny ob-enie 
niewiadomym z miejsca pobytu wniesiony z0- 
stał do sądu powiatowego w Baligrodzie po- 
zew o zniesienie współwłasności i t, d. zpn. 
przes Jacka Dziunycza z Wetliny. Na pod- 
stawie tego pozwu wyznaczono audyencyę do 
ustnej rosprawy na dzień 9 marca 1920 r. 
godz. 9 rano w biurze Nr. 7 tut. sądu, Ce- 
lem strzeżenia praw wyżej wymienionych 
ustanawia się p. dr. Władysława Smólskiego, 
adwokata w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyżaj 
wymienicnych w rzeczenej sprawe na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki one w są 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują, 


Sąd powiatowy, Oddział II, 


Baligród, dnia 9 stycznia 1920. (1189) 


C. Il. 9/20 (2). Przeciw Szymonowi 
Scheinerowi, ze Sanoka, niewi:sdor:emu 
z miejsea pobytu został wniesiony pozew do 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez Bio- 
nisł. wę Widtową i Romana Dxieślewskiego, 
ze Lwowa, o uznanie wierzytelności w kwocie 
12.000 zpn. ubezpieczonej na 1/3 części real- 
ności whl. 74 ks. gr. gm. kat, Rabe za umo- 


włoskiego lusu Czerwonego Kriyża S. 9602 
do 35 i losu Jo zif S, 5894—72. 2. doku- 
ment sprzedzży Nr. 20465 z 15 maja 1911, 
wystawiony przez Bank Berneń k: w Bernie 
a Btwierdzający kupno na raty a) włoskiego 
losu Cz:rwonego Krzyża 8. 10183 L. 2, b) 
kwiiu wygry wa:ącego (G«winnuschein 3 proe. 
losu kredytow+go ziemskiego z r. 1880 I Ea. 
8. 344 L. 91, e) szrbskiego losa tytoniowego 
1 r. 1888 8. 6754 L., 64 d) kwitu wygry- 
wającego 4 proe, l su hipotecznego z r. 1884 
8. 1150 L. 37, e) losu Josziv ©. 1686 
L. 35. 3, dokumeut sprzedaży Nr. 18401 
wy tawiony przez Firma A. Belig w Pradca 
Grsben Ne. 17 a stwierdzający kupno ratal- 
ne 5 losów nowych austr. Czerwonego Krzyża 
Se”. 9965 Nr. 96, 5. 12418 Nr, 94. S, 15378 
Nr. 84, S. 16145 Nr. 22 S. 19891 Nr. 88, 
4. polica asekuracyjns Nr, 1858871 opiewa- 
jącą na 1000 K VI austr, pożyczki wojepnej, 
wystawioną trzez Towarzystwo asekuraeyjne 
Anker we Wiedniu I Hcher Markt, 5. ory- 
ginalny los Basilika 8. 1814 Nr. 060, 6. ory- 
ginslny los Crerwonego Krzyża węgierskiego 
z r. 1882 S. 0988 Nr. 5, 7. oryginalny los 
serbski z r. 1888 B. 9871 Nr. 87. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 8 pażdziernika. 1919, 1255 2—8 


Konkwrsa. 


Prez, 81/6/20 (1295 1—3) 


Konkurs. 


Sąt powiatowy w Przewcrsku przyjmie 
pomo*nika kancelaryjnego natychmiast, 


Prteworsk, dnia 7 lutego 1920. 


L. 1589 ex 1919,80 
Ogłoszenie ksnkersu. 


I Niniejstem roxpisnje się konkurs ce- 
lem nadania czterech jednorazowych stypen- 
dyów, każde po 200 koron z fundacji sty- 
psndyjnej p'd nazwą: „Biypendya dr. Lu- 
bina Bojarskiego, byłego radey sądowego we 
Lwowie, dla terminatorów rękodzielniczych. 

II. Stypendya te są przeznaczone dia 
terminatorów rękcd<ielniczych, a to: krawców, 
szewców, stolarzy, ślusarzy, blachar»y i ma- 


(1186) 


rzon i wykreślenie prawa zastawu dle tejże| larzy pokojowych, którzy przynajmniej pr. ez 


wierzyte'ności zpn. Na podstawie tego pozwu 
wyznaczono audyencyę do vs'nej rozprawy 
na dzień 11 marca 1920 godz. 9 rano b'uro 
Nr. 7. Ponieważ niewiadomo gdzie Szymon 
Scheiner przebywa, ustanaw'a się w celu 
strzeżenia tegoż praw kuratora w o:obie 
p. dr. Smólskiego, adwokata w Baligrodzie, 

Tenże kurat r zastępować b;dzie Bzy- 
mona Scheinera w rxeczonej sęrawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dozóki on w sądz'e 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nio zumianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Baligról, dnia 9 stycznia 1920 (1190) 


C. IL. 31/20, Prze:iw Iwanowi Su zuryk 
po Fedcrze z Zerdenki został wni:siony do 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez Iwau: 
Andructa z Ze d'nki potew o 868 kor. xpo. 
Ns: podstawie. tego pozwu wyznaczono zu- 
dycnzyę na dzień 9 mərea 1920 gedz. 9 
rauo bivro Nr. 7 tut. sądu. Pon'tważ nie- 
wialom» gčzie Iwan Szczuryk, po Fed.rze, 
obecni: ĝprzebywa, ustanawia się w celu strze- 
tenia praw kuratora osotie p, dr. Alekssndra 
Rattlera, adwokata krajowego w Baligrodzie. 

Tenże kurator zastępowić będzie Iwana 
Szesyrka, po Fedorxe, w rzeezonej sprawie 
na jego koszt i niebespieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianu,e. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 


Baligród, dnia 15 stycznia 1920. (1191) 


Kmortyzacye. 


T. Iv. 10/19 (1). Umorzenie. Na wnio- 
sek dra Leopolda Fiegermana z Jasła zarzą- 
dza sę postępowanie ce!em umorzenia Wy- 


mienionjch niżej papierów wartościowych, |. 


które miały zaginąć i wzywa się posiadaczy 
tych papierów, aby zgłosili swe prawa do 
1 lutego 1920. W ratie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe jako pozbawione znaczenia, Ozna- 
czenie papierów wartościowych: 1. doknment 
sprzedaży Nr. 81660 wysttwiony przez Mo- 
rawski Bank agrarny i przemysłowy w Ber- 
nie z 37 września 1910 a stwierdzający ku- 


trzy lata bez przerwy u swego pryncypała 
z dobrym skutkiem pracowali, są wedle słów 
fundatora „dobrymi Polakami“ obrządku ła- 
cińskiego i mieszkają stale we Lwowie, Sta 
n'sławow'e lub Kołomyi, Stypendyum z wy- 
mien'onej fundacy! nie mega otrzymać ci, 
którzy są zwolenn'kami gocyalizmu leb aner- 
chizmu. 

Wśród ksndydatów, o równych zresztą 
kwal fikacyśch pierwszeństwo będą mieli ci, 
których ojcowie polegli ns polu bitwy, lub 
zginęli wskut-k wypadków wojenny: h. 

JIL Podania o powyższe stypendya 
wncBić mają kandydaci wprost do Mag:stratu 
król. stoł. m. Lwowa, któremu prrysłoguja 
prawo rozdawnictwa, najdalej do dnia 10 
mares 1920 r. 

IV. Po nadaniu stypondyów poda Ma- 

| gistr:t król. steł, m. Lwowa Senatowi ska- 
demi: kiemu Uniwersytetu lwowskiego, sp”a- 
wującemu Zarząd fundscyi, n'zwiska tbd>- 
ricny h ni*mi peteatów, poctem Binat aka- 
demieki zarządzi wypłstę przez Kwettury 
Uniwersytetu lwowskiego. 


Z zarządu fundazyi stypendy n j pod nixwą: 
„Stypendya dr. Lubina B ja: skiego, 
byłego radcy sądowego we Lwcwie, dla 
terminatorów rękodzie!niczych*. 

Lwów, dnia 5 lutego 1920, 
Halban 
t. cz. Boktor 
` Uniwe'sytetu lwowsziego 


L. 164% ex 1919/20 (1185 3—8) 
Ogłoszenie konkursu. 


Nin'ejszem rozpisuje się konkurs celem 

nadania ośmiu stypendyów po 480 koron 
z fundacyi stypezdyjnej im, ś. p. Edwarda 
Pawła dw. im. Czsbana z Warszawy dla 
uczniów Uniwersytetu lwowskiego. 
I. O nadanie stypendyum z tej fanda- 
eyi ublegać się mają prawo zdolni, pilni, 
riansgapnie zachowujący sig, a mie zamożni 
słuchacze zwyczajni, któregokolwiek wydziału 
Uniwersytetu Lwowskiego, wyznania rsymsko- 
katolickiego, lub jednego z wyznań prote- 
stanckich, narodowości polskiej, o ile to być 
może rodem z Królestwa Polskiego lub b. ca- 
sarstwa rossyjskiego, bez względu na nazwi- 
sko i pochodzćnie. 


II. Z pomiędzy posiadających powyźsz: 
ogólne wymogi pierwszeństwa będą mieli 
kandydaci należący do rodzin: Czabanów, 
De Baldich, Giescnków, Wiemagnów, lub 
z, niemi spokrewnieni, a w braku tychże, 
synowie niezamożnych kupeów missta War 
ssawy lub urzędników, zwłaszcza synowia 
ojców pracujących w Magistracie wsrsza - 
skim. Posiadanis wymogów uzasadn 'ająeyci 
pierwsteń:two do otrzymania stypendyów 
winni ubiegający sig wykazać dokumentami 
pabliecnymi (roetiyti, poświadczenia właści- 
wej władzy i t, ».). Z pomiędzy kandyaatów 
o równych kwalifikacy:ch uwsględni się prze- 
dewszystkiem tych, którzy posiadali niniejstv 
stypendyam w roku akade niekim 1917/18, 

, JIL. Wymienionych wyżej stypendyć s 
udzieli się ra razie tylko na rok akademicvi 
1919/30 Kandydat otrzymująty stypendyn:: 
obeenie będzie jednsk miał w naetępnym 
konkursie przy równych kwalifikscyach pierw - 
szeństwo przed inymi kandydatami w usy- 
skaniu stypendyum na dalszy okres, 

IV, Prawo rozdawnictwa stypendyć + 
słaży bez żadnego ograniczenia Senatowi 
akademiekiemu Uniwersytetu lwowskiego, — 
W rarach wyjątkowych wolno Senatowi sk. - 
domiekiemu łączyć stypendya w ten sposób, 
iż jednemu uczniowi może przyznać dwa, 
a w razie uxntnia potrzeby i trzy stypendya. 
Uchwała Senatu akademiekiego co do mada- 
na styperdyów nie będzie ulegać jakiemu- 
kolwiek odwołaniu i natychmiast będzie wy- 
konalną. 

V, O utracie stypendyum przez slypen- 
dystę, który nie dopełni z jakiegokolwiek. 
powcdu warunków, pcd którymi stypsndyum 
zostało nadene, orzeknie Sanat akademick! 
Uniwersytetu lwowskiego ostatecznie i pra- 
womocnie, 6 

VI. Należycie udokumektowane podan'a 
wystosowane do Senata akademickiego n- 
leży wnosić na ręce właściwego Dziekanatu, 
Słuchacze pełaiąey czynną służbę wojskową 
mcgą podawsó o przyznanie stypendynm cso- 
biście lub przez zastępców. (rodziców, opie- 
kunów i inne blisko z nimi zwiąsane osoby). 

Termin wnoscenia podań upływa z dniem 
15 marca 1920 r. 


Z zarządu fandacyi stypendyjnej 
im. ś. p. Edwarda Pawła dw. im, Czabana 
1 Warszawy, — dla uczniów Uniwersytelu 
lwowsk'e30. 


Lwów, dnia 7 lutego 1920. 


Halban 
t. cz, Rektor 


, Uniwersytetu lwowskiego. 


L, 1589 «x 1919/20 
Ogłoszen'e konkursu, 


I. Niniejszem rospisuja się konkurs ce- 
lom nadania sześciu stypendyów po 400 kcr, 
rocznia z fandacyi stypendyjnej ustanawionzj 
przez ś. p. dr. Lubina Bo'arskiego pod nazwą 
„Stypendya, Eleonory z Laskiewiczów Kitsch, 
wdowy po radcy dworu dr. Józefie Kritsch*. 

II. Stypeadya te 8ą przeznaczcne: 

1. dwa stypendya dla uczniów wydziału 

prawa i umiejętności politycznych Uui- 

„  wersytstu iwowskieg , 

2 jedno styyeadyum dla ucznia wydzi:łu 

lekarskiegd Uniwersyte u lwowskiego, 
. jedno sty,end+um dla ueznia wydziału 
filozefi sznego Uniwersytetu lwowski: go, 
. jedno sty, eadyum dla ucznia wyższej 
Szkoły Politechnieznej we Lwowie, 
, jedao stypendyum d's ucznia Akademii 
S<tuk Piękbych w Krakowie. 
_ Stypendya powyższe przyznane będą na 
razia tylko na rok akademicki 1919/20, oraz 
dodatkowo na rok akademicki 1918/19, w tym 
ostatn m roku jedaak z wyłączenism styp-n- 
dyum dla ucsmia wydziału lekarskiego. Kan- 
dydat, ctrzymują y obacnie stypendyum bg- 
die miał w roku następnym przy równych 
kwalifikacyach pierwszeństwo przed innymi 
kandyd : tami, 

. II. Kandydaci do tych stypendyów 
mają wyka'ać, że sią dobrze uezą i są, wedle 
słów fundatora, „dobrymi Polskami* obrządku 
łacińskiogo, 

` IV. Pierwszenstwo mają bez względu 
na stan majątkowy: 


A. Potomkowie: 

1. Dr. Feliksa Gryzieckiego, profesora 
Uniwersytetu lwowskiego i Maryi 
z Dąbezańskich Grysieekiej, 

2, Dr. Godzimira Małachowskiego, adwo- 
kata i byłego prezydenta m, Lwowa 
i Marceli z Tarnawieckich Mała- 
chowskiej. 

3. Ksrola Lsskiowieza i dr, Alfreda 
Laskiewicza, bratanków Eleonory 
Kritsch i Natalii Dąbezańskiej. 

å. Dr. Roberta i Emilii z Chitrów 
Czajkowskieh. 


(1186) 


a iP © 


5 Tyburcyusza i Maryi z Dziamskich 
Sshzydakowskich. 

6. Dr. Gustawa Roszkowskiego p ofesora 
Uniwersytatu lwowskiego i Kstarsyny 
z Maringe ów Roszkowskiej. 

„Jana Dyłewskisgo. wiceprezydenta 
Sądu wyższego krajowego; 

a w braku nowyłszych: 

B. Dzieci urzędników sędziowskich na- 
Todowości polskiej, h 
~. ©. Wśród pozostułych kandydatów 
pierwszeńs' wo bęcą mieli, przy równych 
Zreszią warnnkach ci, którzy pełnią x po- 
święceniem służbę wojskową wobec nieprzy- 
jaciela, lub odnieśli rany, a tskże ci, których 
Ojcowie polegli na polu bitwy, lub zginęli 
wskutek wypaików wo'eanych. 

D, N:koniee z pom'ędzy kandydatów 
0 równych kwalińkacysch uwsględni się 
w pierwszym r:ędr e tych, którzy otrzymali 
stypendyum z niniejszej fundacyi w roku 
akademickim 1917/18. 

„,  V, Posiadanie wymogów, nadających 
Fierwszeństwo do otrzymania stypendyów 
z tej fund:cyi powinui ubiegający sę wyka- 
zać dokumentami publiczeymi jako to: me- 
trykami, poświadereniami ursędowemi władzy 
właścisej i t p. 

YI, Prawo rozdawnictwa tych stypen- 
dyów słuty wyłącznie Senatowi akademi- 
ckiemu Uniwersytetu we Lwowie. 

VII. Nadane stypendys wypłacone będą 
W dwu ratach półrocznych x dołu po 200 
or , po wykazaniu dobrych postępów w nauce 
(u. p. collcpuim x dvbrym skutkiem). 

VIIL O utracie ze strowy poszezegól- 
Dego s'yp:ndysty prawa do poboru nadsnefo 
stypendyum x powodu przerwy w studyach, 
z powoda zaniedbania się w nauce, z powodu 
Raganvego zae”owan'a się, orzeknie Sanat 
akademicki Uniwers:tstu lwowskiego. 

IX. Podania o te ttrpendya, wystoso- 
wane do Sanaru akademick ego wnosić mają 
kandydaci d> Dziekanatu tego wydziału, na 
ttóry uczęszczają, uczniowie sas Szkoły Po- 
litechnicrnej we Lwowie i Akademi Sstuk 

jęcnych w Krakowie do odnośnego Grona 
profesorów. 

Słuchacze pełniący czynrą służbę woj- 
skową mogą podawać się o stypendyum oso- 
biścia lub przez sastęp:ów (rodziców, opia- 
kunów i inne blizko Z nimi związane osoby), 
Wydziały, względnie Grona profesorów prze- 
szłą nadesłene podania wraz z opiniami 
i prepozycy: mi Senatowi skademickiemu Uai- 
wersytetu lwowskiego. - 

X, Termin wnosrenia podań upływa 
z dniem 10 marca 1920 r. 


Z zarządu fandacyi stypendyjnej pod nazwą: 
„Słypendya Eleonory z Laskiewiczów Kritsch, 
wdowy po radcy dworu dr. Józefie Kritsch*. 
Lwów, dnia 5 lutego 1926 r. 
, isiban 
t. cr. Rektor 
Uniwersytetu lwowskiego. 


Bdykta 


w sprawach uznania za zmarłege. 


mj 
í 


T. V. 199/19 (8). Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego Jan Du- 
drik lat około 60, zabrany w r. 1914 prsex 
wojsko avsiryackie ma forszpan, za'horował 
na czereonką i przebywał w szpitslu w Wę- 
gierskich Hr: dyszczach, s następaie w Oho- 
ceniu, gdzie miał umrzeć około połowy lipca 
1915 roku i ślad o mim wszelki zaginął. 


Gdy zatem można przyjąć, ża zaistnieją 
warunki ustaw. domniemania śmierci w myś! 
$ lust. 2 nat, z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, 
p. p., wdraża się na wniosek Franciszki Da- 
dxikowej z Kamienia sp. Nisko postępowa- 
nie, celem uznania wymienionej osoby xa 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. aiwokstowi dr. Stepkowi w 
Rzeszowie, którego ustanawia sig kuratorem, 
tegoż wzywa się, aby stawił się przed pod- 
- pissuym sądem, lab w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 30 czerwca 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o usna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 11 listopada 1919, (1241 2—3) 


T. IV, 126/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierei. Na pod- 
stawie poświadczenia zwierzchności gminnsj 
w Woli dębowieckiej z 81 października 1919 
oraz zaprzysiężonych zeznań świadka Włady- 
sława Kowalskiego, przyjąć należy xa udo- 
wodn.ote, że Stanisław Wobr urodzony wa 
Lwowie 14 sierpnia 1880, syn Jordana iJo- 
anny z Withów, ostatnio w Woli dębowie- 


cie wołyńskim został zabity i od tego czasu 
słuch o nim xaginął. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że eBoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto ma prośbę wdowy Biefsnii z 
Filipowiczów Wobrowej wdraża się postępo- 


ckiej zamieszkały, w jesieni 1917 r. ma fron- 


7 


a trafiony odłamkiem granatu padł na sie- !cja rossyjskim. Z końcem 1914 r. dostał się 


wanie, celem udowodnienia jej śmierci, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 
5 maja 1920 albo sądowi albo p. dr. Gabry- 
szewskiemu, adwokatowi w Jaś!e, którego 
ustanawia się kuratorem, udzielono wiadomo- 
ści o zagisionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu dowodów 
sąd orzeknie ostateezaie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 30 stycznia 1920, (1349 2—3) 


T. V. 270/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Jan 
Draus syn Tomasza i Heleny, urodzony 17 
czerwca 166% w Budach i tam zamieszkały, 
wyjechał do Ameryki w cela:h zarobkowych 
przed wojmą i w mieście Deirois zmuł dnia 
11 stycznia 1917, co stwierdził zaprzysiężony 
naoczny świadek Jan Gniewek x Bud. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobne, że Jan Draus z Bud mąż Katstzyny 
z Łaszczów poniósł śmierć, przeto na prośbę 
Katarzyny z Łıszazów Drausowej z Bud sp, 
Głogów wdraża się postępowanie, celem 
udowoduienia zaszłej Śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wetwani», ażeby 
uwiadomiono sąd albo kuratora sdwokata dr. 
Peszkowskiego w Rzeszowie aż do dnia 30 
czerwca 1920 o zaginionym. Po upływie po- 
wyższego czasoššesu i po przeprowadzeniu 
i po podjęe u dowodów będzie rozstrzygnięte 
o oowodzie zasiłej Smierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Rxeszów, | grudnia 1919, (1232) 

T. 219/19 (4). Wdrożenie postępowania, 
celem uznania sa zmarłego. M kołaj Łuka- 
szeruk syu Dmytżra, uredzony 29 sierpnia 
1893 w Zsbłstowie, ożeniony od 29 maja 
1917 z Maryą Łukaszszuk, odszedł 5 »rudnia 
1817 x 24 pułkem na wojnę, pisał żonie 
ostatni raz 30 stycznia 1918 x Krakows, po 
czem wsi6lki słuch po nim zanikł, bo jak 
zezn:li świadkowie Marya Łukzszczuk, An- 
drij Danyluk i Wasyl Kozłowski zachorował 
Mikcłsj Łoukaszczuk na gorączkę, odstawiono 
go do szpitala, gdzie wedie opowiadania to- 


warzystów umrzeć miał, s nawet po Nowym 


Roko 1918 nadszedł telegram do gminy w 
Zabłotowie, że on w szpitalu wojskowym 
zmarł, zaś list pissny doń przez żonę wów 
czss jej zwrócono zuwagą że adresat umarł 


Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl $ 24 l. 2 ustawy cyw, i $ 1 ustawy 
z dnia 81 marca 1918 bz. u. p. Nr. 128, 
i rosp. min. z 8 kwietma 1918 Nr. 134 
Ds, p. p., zarządza się na wniosek Maryi 
Łukaszezuk żony Mikułaja x Zabłotowa, po- 
stępowanie, celem uznania wymienienej 
osoby za zmarłą, a tarasem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 0 za- 
ginionym sądowi albo p. adwokatowi dr. 
Krdheimowi w Zabłotowie, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzia małżeń- 
ekiego. ń 

Mikcłaja Łakssączuka s. Dmytra wzywa 
się, aby stawił się przed niżej podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać osobie. 
Po dniu 30 stycznia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknia ostatecznie o uznaniu xa 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, dnia 3 atyczn'a 1919, (1169) 


T. 165/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Michał Janczyń- 
ski s, Pawła i Juli ur, Łytwyn a mąż ra- 
rańki ur. Makar, urodz, 10 kwietnia 1584 w 
Nsraiowis religii gr. kst., powołany w roku 
1914 do wojska au:tr., miał umrzeć jako je- 
niec wojenay w Rossyi w styczniu 1916 w 
Szpitału mse,scowości Sami- Palatyńsc gub, 
Tomska na zapalenie nerek, 


Ponieważ nie możąs uzyskać dokumen- 
tu publicrnego ma fakt jego Śmierci wrata 
sią na wniosek jego żony postępowanie, Ce- 
lem udowodnienia jego Śmierci. Waywa się 
przeto każdego ktoby miał onim jską wiado- 
mość o podaniu jej tut sądowi wa później do 
3 miesięcy od dnia ogłliszenia tego edyktu 
w Gazecie urzędowej. Po bezskutecznym upły- 
wie wysnaczonego czas kresu nasiąpi orze- 
czenie, że dowód jego Śmierci zOBtał u.ta- 
lopy. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 21 stycznia 1920, (1246) 

T. 195/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andr:e; Kłewec 
syn Iwana, urodzony 16 lipca 1889 w Uto- 
ropach, ożeniony cd 26 maja 1914 z Ołeną 
ze Solińskich, odszedł w sierpmu 1914 z 8 
pułkiem ułauów na wojnę, də Świąt Zielo- 
nych 1915 pisał żonie ostatni raz, poczem 
wszelki słuch o nim zanikł, do gminy do- 
tychczas nie powrócił, bo wedle zaprtysiężo- 
nych zeznań towarzysza broni Michata Hy- 
szka s. Nykoły s Jabłonowa w czerwcu iub 
lipcu 1915 koło Olsjowej Korolówka An- 
drzej Kiewec s. Iwana uczestniczyć w bitwie 


mię i ieni towarzysze twierdzili, iż on mu- 
sisł zginąć w tej bitwie. 

Gdy satem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 |. 2 ust, eyw, i $ 1 ust z 81 
marca 1818 Dz. p. p. Nr. 128 i rozporz. 
min, s 8 kwietnia 1918 Nr. 134 Dz, p. P., 
zarządza sią na wniosek Ołeny Kiewee żony 
Audrzeja w Utoropach postępowanie, eelem 
uznania wymienionej osoby xa zmarłą, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
adwoka'owi dr. Sietaiekiemu w Jabłonowie, 
którego ustanaswia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. 

Andrzeja Kłeweca syna Iwana wzywa 
się, aby stawił się przed niżej wymienionym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za xmar- 
łego i roxwiązsniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja, 27 grudnia 1919, (1167) 

T. 58/19, Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Stefan Karaban s, 
Hryńk« i Paraśki z dom Kozłowska, urodzo- 
ny w Tłustem dnia 25 listopada 1885, żoł- 
niera 95 pułku piechoty, miał wedle xapodań 
swiadks Jana Trakoły paść w sierpniu 1916 
w bitwie pod tak zwanym Gartenwsld koło 
Dubna. Od tego czasu wszelki ślad po Stofa- 
nie Ksarabinie zagnal, 


Gdy satem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmier- 
el w myśl ustawy x d. 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p., przeto wdraża się na prośbę 
Jeryny Karaban z domu Bodnar, rolniczki w 
Tłustem postępowanie, celem uxaania wy- 
mienionej osoby xa zmarłą i zawartego x 
nią w óniu 16 czerwea 1507 małżeństwa za 


| rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 


aby udzielono wiadomości o zaginionym s9- 
dowi lub panu dr. Ityd-rowi Kozowerowi w 
Qzertkowie, którego ustanawia się kuratorem 
t obrońcą węzła małżeńskiego. Jana Kars- 
bana, o ile przy życiu pozostsje, wzywa się, 
aby przed podpissnym sądem stawił się lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 
lipca 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
koie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Ozortków, 9 grudnia 1919, (1247 1—8) 


. T. V. 118/49 (55. Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Józefa 
Polmiaszka, Józef Polniaszek rodem z Bere- 
žaicy peiniąc służbę wojenaą przy 10 kom- 
panii 40 pułku pieczoty, został w drugiej 
potyczce pod Kraśnikiem x końcem sierpnia 
iub z początaiem września 1914 kulą kara 
binową zabity i jak siwierdzli zaprzysiężeni 
awiadkowie Mojżesz Leiumann i Pinkas Zug- 
naft, którzy go widzieli savitego, następnie 
wraz z inaymi p ległymi żołnierzami we 
wspóluym grobie poeiowany, 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że ©0cs;ba wymien'ona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Weroniki ze Szew- 
esyków Polniaszkowej wdraża się postępowe- 
nie celem udowodnienia jej śmierci, a aara- 
16m Ogłasza się wezwanie, aby do dnia 15 
ma a 1920 slboo sądowi albo panu Włady- 
sławowi Mos:orowi, adwokatowi w Tarnowie, 
ktorego ustanawia się kuratorem, udzieloz o 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów orze- 
kne sąd ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddxiał IV, 
Tarnów, 2 października 1919, (1284 1—8) 


T. 141/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jędrzej Bereza 
syn M:reina, utodzony 27 listopada 1893 w 
Szasku i tam zamieszkały, został powołsny 
pudczas ogólaej mobslizacyi do 3% pułku 
«brony krajowej w Jarosławiw. Wedla prse- 
piowadzonych dochodzeń, tenże dostał się do 
niewoli rossyjskiej do Samary, gdzie dnia 380 
stycznia 1915 w szpitalu umarł. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 24 
1277 ustawy cyw. 1 $7 ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 20 Dz, p. p, wobee tego wdraża 
sig na prośbę Marcina Berezy postępowanie, 


celem uznania wymienionęj osoby za zmarłą,, 


a zarazem ogłasza się, aby udzielono sądowi 
wiadomości o zaginionym, Jędrzeja Berezę 
wzywa się. aby przed niżej wymieuionym są 
dem się stawił iub w inny sposób uwiado- 
mił o swem życiu, Po dniu 20 lutego 1910 
sąd Da ponowną prośbę rozstrzygnie ostete- 
cznie o wniosku, 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Przemyśl, 13 listopada 1919, (1230 1—8 


T, 22/20 (8). Michał Kaczmarski syn 


Andrzeja i Msryi ze Srogowa górnego wal- 


esył jako żołnierz armii sustro-węg. na fton- 


do niewoli rossyjskie', gdzie w psźdr'erniku 
1916 odwióxł go ciężko «hreg; towarz sz 
Karimie'z Weżnisk do le:xnicy wojskowej, 
Ikad już nie wrócił. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa katdes 
Ro, ktcby o Życiu Mishała Kscsymsrskiego 
miał jskąkolwiek wiadcmość, aby dał znać 
o tam sądowi inb kuratorowi nieobecnego 
adwokatowi dr. Slązxce w Sanoku w prze- 
ciągu 6 miesięcy od daty ogłozenia tego we- 
zwania, t, j. najdslej do dnia 1 września 
1920. Jeżeli sąd do tego ezzsu nie ctrzyma 
żadnej wiadomoświ o życiu Michała Kaczmar- 
skiego na pon+wsy wniosek R zalii Ka*zmar- 
skiej uzna go zsxmarłepo, a jego małżeń- 
stwo z Roxalią x Zoszaków za roxwiązane. 
Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła mał) 
żeńskiego ustapawia sąd adwokata dr. Woj- 
ciecha Slączkę w S:ncku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 5 lutego 1920. (1259) 
T. 160,19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania xa zmariego, Marko Hucu- 
lak syn Iwana, urodzony w Kamionkach 
wielkich dnia 8 maja 1885, ożeniony z Ma- 
ryg Huculsk Wasyla 23 lutego 1911, zamie- 
szkały przed wejną w Fałowesch powiat Ko- 
łomyja, odszedł duia 1 sierpnia 1914 z 86 
pułkiema obrony krajowej na wojną, nasto- 
pnie pisywał żonie czysto, a ostatni ras 7 
luiego 1916. Odtego czasu wszelki słuch po 
nim zaginął i dotychczss do govny nie po- 
wrócił, bo wedle zaprzysiężonych zeznań to- 
warzyszów broni Iwana (Czerwińskiego i 
Dmytra Petruka na froncie włoskim na gó- 
rze Sałubija zsjęcy zinnymi żŻ.łnierzami od- 
garty<aniem Śniegu, zosiał iawiną Śómiegn i 
kamieni zasypany i do baraku nie powrócił. 


Gdy xatem zoina przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl $ 24 PL. 2 ustawy cyw. i $ 1 u- 
stawy z 81 marca 1918 Ds. p. p. Nr. 128 i 
rozp. min z 8 kwietnia 1915 Dz. p. p. Nr. 
134 zarządza się na wniosek Maryi Huculak 
żony Marka w Fatcwcach postępowanie cè- 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a xarszem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginicnym sądowi, 
albo p. adwokatowi dr, Tra<htenbergowi w 
Koł myi, którego ustanawia się kuratorem 
i obroneą węzła małżeńskiego. M.rka Hucu- 
laka syna lwana wzywa się, aŻoby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 czo:w:a 
1920 sąd na ponowną prosbę orzeknie esta- 
teeznie o uznaniu za zmarłego i rozwiąramiu ` 
małżenstwa, 


Sąd okręgowy, Odds, IV. 
Kołomyja, dnia 6 listopada 1919. 


` 


- 


(1164) 
ra 
p 417/19 (6). Wdrożenie postę; 
wania celeñ uznania xa zmarłego, Gorak 
Marcin, rolmik z Dominie psw, Bochnia, syn 
Tomasza i Katarzyny, urodzeny w r. 1888, 
przydzielony do 31 pułku strzelców, nie daje 
o sobie znać od maja 1917. Władze wojszo- 
we podały, że o jego losie nie niewiadomo, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie Śmierci w mys! $1 | 
ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, u. p., 
przeto wdraża się na wniosek Maryi Góre- 
okiej postępowanie, celem uznania wymie- 
nionego xa zmarłego, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za- 
ginionym sądowi. 

Marcina Góieck'ego wzywa się, aby się 
stawił przed niżej wymienionym sądem lub 
w inny sposób uwiadomił o swem zyciu. Po 
dniu i września 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VI, 
Kraków, 29 grudula 1919, 


(1275) 


T. VI, 277/19 (6). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Węgroda 
Franciszek rolnik x Grobli, syn Pawła i 
Kiasy, urodzony w r. 1684 w Grobli pow. 
Bochnia, przydzielony w r. 1914 do 32 p. 
obrony krajowej, wejług zeznań Kazimierza 
Płaszewskiego z Grobli dostał się do niewoli 
rossyjskiej do Omska, zcąd Ostatnia wiado- 
meść cd niego była w maju 1916. 


Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania émeri 
w myśl $ l ustawy x dnia 81 marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p., przeto wdraża Się RA 
wniosek Bsibary Węygrodowej z Grobli po- 
stępowanie, celem uznania 28 zmarłą, a za* 
razem wydaje się wezwanie, ażeby udzielo- 
no wiadomości o zaginionym są owi. Fren- 
eiszka Wzsgrodę wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po duiu 15 sierpnia 
1920 sąd ma ponowny wniosek orzoxaie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. . 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział yI. | 
Krsków, 19 stycznia 1919, (1223) 
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„POLSKA NAFTA“ 


Gpólka MA Icy una ww WW arsza wic. 


Podwyższenie kapitału zakładowego z Mk pol. 5,000.000 na 50,0006.0060 Mk pol. 
przez emisyę 90.000 sztuk nowych akcyi po 500 Mk pol. wartości imiennej. | 


Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 16 stycznia 1920 r. postanawiającej podwyższenie kapitału zakładowego do 
sumy 50,000.000 Mk p., postanowiła Rada Nadzorcza (z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego) ogłosić subskrypcyę na pierwszą seryę w ilości 40 000 
sztuk na warunkach następujących : 


Wl arrunki subkskrypcyjne: 


na akcye II. emisyi „Polskiej Nafty“ Spółki Akcyjnej w Warszawie. 


1) Dotychczasowi akcyonaryusze mają prawo objęcia na każdą akcyę pierwszej emisyi 4 nowych akcji, z których 2 pierwsze otrzymują za premią 
po 50 Mk pol. t. j. po cenie 550. Mk p., trzecią za premią 150 Mk pol. t. j. po cenie 650 Mk pol. zaś czwartą po ogólnym kursie emisyjnym 750 Mk p. 
z prawem pierwszeństwa przed nowymi akcyonaryuszami. á 

2) Akcye nie objęte przez dotychczasowych posiadaczy akcyi pierwszej emisyi będą oddane nowym nabywcom z poza grona dotychczasowych akcyo- 
naryuszy za premią 250 Mk p., t. j. po cenie Mk p, 750 za sztukę. 

3) Wszystkie premie wpływają w całości w myśl $ 7 statutu do funduszu zapomogowego Spółki. 

4) Prawo poboru przysługujące dotychczasowym akcyonaryuszom musi być wykonanem do „dnia 29 lutego 1920 r. włącznie pod rygorem 
utraty tegoż prawa. Zgłoszenia po tym terminie wpływające, będą mogły być ewentualnie uwzględnionó*tylko na równi ze zgłoszeniami nowych nabywców. 
Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje „Tymczasowe Potwierdzenia“ tzasadnizjące prawo poboru. 
Potwierdzenie zostanie natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

5) Zgłoszenia nowych akcyonaryuszy przyjmuje się najpóźniej do 15 marca 1920 r. włącznie. 

6) Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna Wraz z 5'/, odsetkami od dnia 1 stycznia 1920 
do dnia wpłaty bieżącymi, 

7) Zarząd „Polskiej Nafty“ zastrzega sobie prawo przydziału zgłoszonych akcyi wedie swego uznania. 

W razie przydzielenia akcyi, złożona równowartość zgłoszonych akeyi (wraz z 6'/, odsetkami) zostanie zwrócona najpalej do 15 kwietnia 1920 r. 
z 3'/, odsetkami od dnia wpłaty bieżącymi. 

8) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzniu kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akeyi, 

9) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze starymi akcyami. 


Zgłoszenia na nowe akcye przyjmują: 


Biura „Polskiej Nafty“: w Warszawie, Moniuszki 2, we Lwowie, Trzeciego Maja 19, w Borysławiu, ul. Pańska, oraz następujące Instytucye finansowe: 
W Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski | jego oddziały, Oddział Łódzkiego Banku handlowego. — We Lwowie: Bank Przemysłowy, Bank Krajowy, Galicyjski Ziemski 
Bank Kredytowy. — W Krakowie: Filia Banku Przemysłowego, Filia Banku Krajowego, Filia Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego. — H. Ripper I Ska Dom Bankowy. 
W Poznaniu i Wielkopolsce: Bank Handlowy i jego oddziały, Bank Przemysłowców i jego oddziały. — W Wilnie: Oddział Banku Przemysłowege Warszawskiego. — W Łodzi: 
Bank Handlowy i jego Oddziały, — W Białymstoku: Oddzial Warszawskiego Banku Przemysłowego. — W Grodnie: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego. — W Płocku: 
Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego. — W Białej: Ekspozytura Banku Krajowego. — W Borysławiu: Ekspozytura Banku Przemysłowego. — W Dąbrowie Górniczej: 
Filia Banku Przemysłowego. — W Drohobyczu: Filia Banku Przemysłowego. — W Krośnie: Filia Banku Przemysłowego. — -W Lubl.nie: Filia Galic. Ziemsk. Banku Kred , Filia 
Banku Krajowego. — W szeszowie: Filia Banku Przemysiowego. — W Stanisławowie: Filia Banku Krajowego. — W Stryju: Filia Banku Krajowego I Filia BankuPrzemysłowego. 
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Kierownictwo restauracy!i ! kuchni w zupełnie odnowionym lokalu objął fachowo uzdolniony 
= ro przeastawieniu w Teatrze | Colesseum gorąca Kuchnia. 
Piwnica zaopatrzona w zapas win różnego gatunku Oraz wina 70-ietnie. == 


ulica Krakowska |. 7. 
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długoletni zawodowiec. 


Obiady w abonamencie z 3 dań | 
"MY po 15 koron. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Główny Dóbr Państwowych w Warszawie, ul. Senatorska Nr. 15 
zamierza sprzedać około 8500 m kloców dębowych, pochodzących z państwo- 
wego nadleśnictwa Ozsrna Wieś, loco stacya kolejowa Czarna Wieś, | 

Pisemne oferty według wzoru na kupao powyższege drzewa, wnosić na- 
leży do Głównego Zarządu Dóbr państwowych w aapieczętowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na kupno około 8500 m° drzewa dębowego w nadleśni- 
ctwie „Czarna Wieś* w terminie do 15 marca 1920, 

Do oferty dołączyć należy referencye znanych w kraju firm lub insty- 
tucyj handiowych, dotyczące stosunków nnansowych oferenta, jakoteż opinii, 
jakiej zażywa w świecie handlowym. s 

Równocześnie z wniesieniem oferty należy okazać w Głównym Zarządzie 
Dóbr Państwowych kwit na wadyum w sumie 1,000.000 Mk w gosówce lub 
w ssygnatach polskiej pożyczki państwowej, zicżona w kasie Minisierstwa 
rolnictwa i Dóbr Państwowych (ul, Senatorska 15). i ś 

Główny Zarząd zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich bez wyjątku 
ofert, jaroteż prawo dowolnego wyboru pomiędzy ofertaiui bez względu na 
wysokość vfisrowanej ceny kupna. 

Bliższe warunki sprzedaży przejizeć można w godsinach biarowych w 
Głównym Zarządzie Dóbr Państwowych w Warszawie, ul. Senatorska 15, Za- 
rządzie Okręgowym Dóbr Państwowych w Siedlcach, crags w nadleśnictwie 
Qzaraa Wieś, 

SA/'zÓxr oferty. 


Do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych 
w Warszawie. 
Pewołując się na ogłoszenie z . . . Nr . , „ obowiązuję się 
kupić przeznaczone do eprzedaży w nadleśnictwie Ozaraa Wieś drzowo dębo 
we w ilości około 8500 mê po cenie (ejframi) . „(Główeńnij s. | 
za jeden m”, przyczem oświadczam, 1ż ogłoszone warunki sprzedaży są mi 
dokładnie znane. 


Moje stałe miejsce zamieszkania 


Imię i nazwisko , . è : . : 
Zajęcie . ' ' D D . 
Adres UJ ' . . i | 


Warszawa, 30 stycznia 1920. 
"Główny Zarząd Dóbr Państwowych. 
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2 przedsiębiorstwa (hotel. i dom towarowy) od ormy do wyrobu rur beto- 
<a lat My dobrze zaprowedzone i prosperujące w mia- F nowych. Prasy do wyrobu 
stach poznańskiego są z powodu wyjazdu zaraz korzy” dachówek ocmentowych „Pilot“ 
stnie do nabycia, Wpłata na hotel Mk 100.000, | Lwów, Batorego 4. 1371 1- 
na dom towatowy MK 76.000, 1299 


Zgłosenia pod Nr, 2861 do „Par“ Poznań, Rycerską 8. 
Z dznaksmaj ©], Żezlńakiage wą . 


ZŁOTĄ GRUSZKĄ 


L. 889/20 
Ogłoszenie konkursu. 


(1308) 


Wydział powiatowy, w Wielicsce roxpisuje 
niniejszem konkurs na posady lekarza okręgowego 
w Dobczycach i Św.ątnikach, oraz na nowo utwo- 
rzony okręg sanitaruy w Gdowie, 

Okręg s:nitarny w Dobczycach obejmuje 
gminy: Dobczyce, Nowa wieś, Bieraków, Jan- 
kówka, Bieńkowice, Dziekanowice, Stojowice, Za- 
kliczyn, Czechówka, Siepraw, Łyczanksa, Niesdów, 
Brzezowa, Koraatka, Kydziorzynka, Skrzynka, Krzy- 
worzeka, Czasław, Posnachowice dolne, Glichów, 
Lipnik, Wiśniowa, Wiersbanowa,  Kobielnik, 
Węglówka, 

Okręg sanitarny w Gdowie obejmuje 
gminy: Sułów, Dobranowice. Nitowa, Hucisxv, 
Rudnik, Winiary, Kunice, Fałkowice, Liplas, Bil- 
czyce, Siawkowice, Lazany, Zborówek, Jawotyce, 
Surówki, S:czygłów. Zabłocie, Suchoraba, Z „górze, 
Słomiróg, Trąbki, Wola podiazańska, Gdów, Stry- 
Stowa, Biadniki, Kwapinka, Mierzeń, Rac.echowica 
Posnachowice górne, Kom.rniki, Zegartowies, Keze- 
sławice, Bojan zyce, Zerosiawice, Kawec, Naws- 
Gruszów, Z3lesiany, Zagórzany, Podolany, Zręczyce. 

Qkręg sanitarny w Świątnikach górnych 
obejmuje gminy powiatu poiitycznegy podgor- 
skiego: (aj. Uvlkowicey Konary, Kuleczów, Lusnas, 
Libertów, Mog'iany, Olsiowice, Opatkawie, Sobo- 
niowice, Swiątn:ki górne, Swoszowie8, Biarczana 
góre, Włosżń, Wróblowicee, Wrząsowice i Zydniowie-. 

Do posady przywiąiaaa jest płaca rocznych 
1,000 koron i ryczeły na obja:dy 800 koron ro 
cznie, ponadto oprócz płacy przytługauje jekarzowi 
okręgowemu nadzwy:z jny dodatek wojenny „po 
100 koron miesięczaie usianiwiony reskryptem 
Wydziału krajowego z dnia 28 merpnia 1915 r 
l, 80131 i 5V pre, do ryczałiu na objazdy po myśli 
resk ypta Wydziału krajowego z dnia 28 wit6:nia 
1918 r. 1. 81367. 

Ponadto do płacy lekaiza okręgowego w Głdc= 
wie obowiąnała się gmna przyczyniać rocznie 
kwotą 1.000 kor. © 


ne s} z prawem do 
owień ustawy z dnia 
dr. 68), 


POKOJE DO ŚNIADAŃ 


Obiady w abonamencie z 3 dań 
po 15 koron. PE 


Ohcący uzysk«ć jedną z powyższych posad 
mają wykazać oprócz dostatecznego fizycznego 
uzdolnienia nadto następujące warunki: 

1. Obywatelstwo Polskie, 

2. Dyplom doktora medycyny uprawniający 

do praktyki lekarskiej. 

8. Nieskaziteiny charakter. 

å, Znajomość języka polskiego, 

5., Prakt kę najmniej dwuletnią w zawodzie 

lekarskim. 

6. Nieprzekroczony %0 rok życia, 

Między kandydatami pierwsueństwo mają ci, 
co wykatą eig dwuletnią służbą w szpitala po- 
wszecbnym po uzyskania dyplomu doktorskiego 
albo egzaminem fizykackim, 

„Posada nadana zostanie prowizorycznie na 
rok jed n, poczem może nastąpić stabilizacya. 
_ Podania należycie udokumentowano wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Wieliczce 
w terminie nieprzekraczalnym do 15 marca 1920, 


Z Wydziału powiatowego. 
Prezes: Sekretarz: 
Emanuel Winter. Dr. Niesiadomski. 


Ogłoszenie. 


Podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że oelem obsedzenia oproźnionej w Kapitale Meiropolital- 
nej lwowskiej obrz. łać, Kanonii fundacyi ś. p. Stanisława 
Głowińskiego, ogłoszony został przes Najprzewielebnisjszą 
Kuryę Metropoliialną lwowską obrz. łac. dnia 28 stycznia 
1920 do 30 kwietnia 1920. 

Według dokumentu erekoyjnego przysługuje prawo 
prezentowania na tę kanonię Kapitułe lwowskiej obrz. łać, 
Pierwszeństwo do tejże kanoii mają kandydaci pochodzący 
z famili Głowińskioh herbu „Roch“, Pochodzenie należy 
udowodnić autentycznymi dokumentami. 

„ Uwiegający śię o powyższą kanonię, winni podania. 
swoje, w potrzebne alegata zaopatrzone, wnieBć w terminie 
wyż oznaczonym do Najprzewielebniejszej Kuryi obra. łać,. 
we Lwowie. 


We Lwowie, dnia 1 lutego 1920. 
Z Kapituły Metropolitalnej obra. łać, 


1300 


Szczotki wszelkiego rodzaju 


poleca najtaniej 


LUDWIK HOSZOWSKI 
GŁÓWNY SKŁAD FARB i MATERYAŁÓW 
Lwow, ul. Akademicka 1, 8. 7—10 


uipin Józała kiemnińcthcze. 
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